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Jamyksmy okres odbudowy kraiu 
WW M MW'
Bank Inwestycyjny rozpoczął działalność

Szpieg titowiki W,ilie TPetroma

dyplomatów" zbrodniczej bandy Tito

PRZED SĄDEM WOJSKOW7M W KATOWICACH
utSslunia kulisy przestępciefi

szpiegowskie! działalności
KATOWICE. Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 

Katowicach stanął w dniu 4 bm. przedstawiciel jugosło­
wiańskiego ministerstwa komunikacji na terenie Polski 

Milic Petroyic, oskarżony o zbieranie przy pomocy 
Zorganizowanej przez siebie sieci szpiegowskiej I na po­
lecenie przedstawicieli dyplomatycznych Jugosławii, in­
formacji z życia gospodarczego i politycznego Polski, 
stanowiących tajemnicę państwową.

Akt oskarżenia zarzuca 
petrovicowi, że w okresie od 
czerwca 1948 r. aż do dnia 
zatrzymania tzn. 29 sierpnia 
*949 r. na polecenie radcy 
anibasady i zarazem pra­
cownika U.D.B. (policja po­
etyczna) Antę Rukayina, 
attache handlowego amba- 
$ady jugosłowiańskiej w 
Warszawie Petrovica Sve- 
tozana attache handlowe­
go, Dragomira Maravica 
i radcy handlowego Vladi- 
P^ira Saicica oraz delegata 
Jugosłowiańskiego minister­
stwa komunikacji inż. Zyv- 
^ovica, zbierał wiadomości 
stanowiące tajemnicę pań­
stwową a mianowicie: plany 
Daszyn produkowanych 
$rzez hutę „Kościuszko", 
uane ilości, jakości i syste-

granwtK 
pokoju

Hasia SED
32 rocznicę

hsiiKii Patźziernihwei
Berlin (PAP). Zarząd 

płówny Socjalistycznej Par 
tli Jedności (SED) opubli­
kował hasła SED w związku 
* obchodem 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Hasła te sto- 

pod znakiem zacieśniaj ą- 
Ce3 się przyjaźni niemiecko- 
radzieckiej oraz wspólnej 
^alkl na rzecz pokoju. Jed-

z haseł stwierdza, że gTa- 
na Odrze i Nysie jest 

^anicą pokoju.

budowie ^zybkościmuca’" na Dębcu Ignacy Zając przy 
Murowaniu ścianek dzielczych na 0,21 cegły, dzięki systemo­

wi trójkowemu, osiągnął 530 proc, normy.

mie produkcji hutniczej, da 
ne o eksporcie do Związku 
Radzieckiego i państw de­
mokracji ludowej, dane o 
produkcji i eksporcie ce­
mentu oraz informacje do­
tyczące życia politycznego 
1 społecznego.

Wszystkie te wiadomości 
— stwierdza akt oskarżenia 
— Petroyic przekazywał do 
ambasady jugosłowiańskiej 
w Warszawie oraz do jugo­
słowiańskiego ministerstwa 
komunikacji. W ramach 
swej działalności szpiegow­
skiej oskarżony przekazał 
przedstawicielom dyploma­
tycznym Jugosławii infor­
matorów z którymi utrzy­
mywał stałą łączność — or­
ganizował on szereg spot­
kań na których dyplomaci 
j ugosłowiańscy otrzymywali 
informacje z dziedziny go­
spodarczej i politycznej, 
sam brał udział w tych spot 
kaniach oraz wypłacał in­
formatorom wynagrodzenie 
za przekazywane wiadomo­
ści. Akt oskarżenia podaj e 
również, że Petroyic przewo­
ził, przechowywał i rozpo­
wszechniał z polecenia am­
basady jugosłowiańskiej biu 
letyny i broszury, zawiera­
jące oszczercze i fałszywe 
wiadomości, godzące w bez­
pieczeństwo Rzeczypospoli­
tej i jej rządu, szkalujące 
Związek Radziecki 1 kraje 
demokracji ludowej.! zmie­
rzające do wywołania fer­
mentu sprzyjającego akcji 
dywersyjno - szpiegowskiej 
przeciwko wTładzy ludowej w 
Polsce.

Milic Petroyic oświadczył 
na pytanie przewodniczące­
go, że zrozumiał zarzuty ak­
tu oskarżenia i że przyznaj e 

się do winy, a następnie w I 
wielogodzinnych wywodach | 
przedstawił całokształt swej 
działalności szpiegowskiej 
na terenie Polski. Oskarżo­
ny stwierdza, że delegowany 
został do Polski w marcu 
1946 r. jako przedstawiciel 
jugosłowiańskiego minister­
stwa komunikacji 1 następ­
nie otrzymał polecenie 
wadzenia działalności 
wiadowczej na terenie 
ski.

pro- 
wy- 
Pol-

,Skontaktował się ze mną

Komunikat
Polska Zjednoczona Par­

tia Robotnicza — Komitet 
Wojewódzki w Poznaniu 
z okazji 32 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej u- 
rządza uroczystą akade­
mię, która odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6 bm. o 
godz. 14,30 w Teatrze 
Wielkim.
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Przygotowania krajów demokracji ludowej
do obchodu 32-rocznicy 

REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ
PRAGA (PAP). Na ostatnim 

posiedzeniu gabinetu czecho­
słowackiego premier Zapotoc* 
ky złożył oświadczenie nastę* 
pującej treści:

Wielki przyjaciel naszego 
narodu J. W. Stalin ukończy 
w przyszłym miesiącu 70 lat 
życia. Sądzę, że nie potrzebu* 
ję tu mówić o tym wszysts 
kim, co naród nasz zawdzięcza 
Stalinowi. Dzień urodzin na­
szego wielkiego przyjaciela i 
nauczyciela da całemu ludowi 
naszej republiki sposobność 
do wyrażenia mu swej nie* 

przybyły z Jugosławii Inż. 
Zyukoyic — zeznaje oskar­
żony i polecił mi, abym zdo­
był rysunki części maszyn 
wykonywanych w hucie 
„Kościuszko". Zdawałem so­
bie sprawę, że tego rodzaju 
wiadomości stanowią tajem­
nicę państwową, jednakże 
polecenie to wykonałem".

Oskarżony tłumaczy się 
przy tym, że działalność tę 
prowadził jakoby niechęt­
nie, i ze w związku z tym 
wezwany zostaf do Warsza­
wy, gdzie attache handlowy 
ambasady Petroyic Svetozar 
zagroził mu interwencją po­
licji politycznej Tito w wy­
padku niewykonania rozka­
zów dotyczących zbierania i 
przekazywania ambasadzie 
informacji szpiegowskich.

Saicic i Petroyic Syetoza 
przyjechali następnie z 
Warszawy do Katowic i wy­
dali oskarżonemu bezpo­
średnio polecenie zbierania 
wiadomości szpiegowskich 
odnośnie produkcji wszyst-

(Dalszy ciąg na stronie 2) 

zmiernej miłości i wdzięczno* 
ści.

Komitet Centralny Odrodzo­
nego Frontu Narodowego or­
ganizuje zbieranie podpisów 
pod adresem z serdecznymi po 
zdrowieniami. którv przesłany 
zostanie Generalissimusowi 
Stalinowi w imieniu narodów 
Czechosłowacji.

Prezydent republiki Gott- 
wald podpisał adres do Gene­
ralissimusa Stalina w swej re­
zydencji Lany. Adres podpi­
sali już również członkowie 
Prezydium Zgromadzenia Na­
rodowego.

BUDAPESZT. Lud węgierski 
czyni przygotowania do ucz­
czenia 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. W dniu rocz 
nicy odbędą się w Budapeszcie 
uroczyste przedstawienia pod 
patronatem Towarzystwa Przy 
jaźni WęgierskosRadzieckiej. 
We wszystkich zakładach pra« 
cy zorganizowane będą zebra­
nia okolicznościowe. W stoli­
cy i całym kraiu wojsko wę­
gierskie złożv wieńce u stóp 
pomników Bohaterów Radziec­
kich.

SOFIA. Prasa bułgarska po­
święca wiele uwagi nadchodzą 
cej 32 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Masy pracujące 
miast i wsi przygotowują się 
do uroczystych obchodów. 
Dzienniki bułgarskie składają 
również hołd Generalissimuso­
wi Stalinowi wielkiemu wo- - 
dzowi całej postępowej ludz= 
kości.

BUKARESZT. Jak donosi tu* 
tejsze radio, w dniu 7 listopa* 
da odbędzie sie w całej Ru­
munii szereg obchodów, po-

WARSZAWA. W dniu 3 
bm. odbyła się w Warszawie 
uroczysta inauguracja Ban­
ku Inwestycyjnego, powoła­
nego do życia w wyniku re­
alizowanej od roku refor­
my bankowości w Polsce. 
Realizując tę formę ban­
kowość Polska zdecydowa­
nie wkroczyła na tory go­
spodarki socjalistycznej.

Bank Inwestycyjny będzie 
gromadził i gospodarował 
środkami finansowymi dla 
wykonania zadań inwesty­
cyjnych oraz będzie podda­
wał finansowej i rzeczowej 
kontroli nakłady inwesty­
cyjne — przed ich realiza­
cją, w toku realizacji 1 po 
realizacji.

W uroczystości otwarcia 
Banku wzięli udział m. in.: 
minister skarbu — Dąbrow-
ski, wiceprzewodniczący
PKPG min. Jędrychowski, 
wiceminister budownictwa 
Piotrowski, przedstawiciele 
PKPG, resortów gospodar­
czych, banków, zw. zawodo­
wego pracowników finanso­
wych stojących przed Ban­
kiem Inwestycyjnym.

Mówiąc o zadaniach min. 
Dąbrowski powiedział m. 
in.: Zamykamy okres od­
budowy naszego kraju i prze 
chodzimy w okres rozbudo­
wy, okres uprzemysłowienia 
kraju, podniesienia gospo­
darczego i kulturalnego, 
podniesienia stopy życiowej, 
przeobrażenia wsi i miast. 
Realizacja tego będzie wy­
magała olbrzymich środków

3 Nagrody Pokoju 
ustanowił Siały Komitet 
Światowego Kongresu Pokoju

RZYM (PAP). Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju przyjął ogólne za 
sady dotyczące ustanowienia 
Międzynarodowej Nagrody Po­
koju.

Przyjęta w związku z tym 
uchwała głosi m. in., że usta, 
nawia się 3 międzynarodowe 
nagrody po 5 milionów fran<

święconych 32 rocznicy Rewos 
lucji Socjalistycznej. W mia* 
Stach Cluj, Jassy. Constanza, 
Arad itd. Tydzień Przyjaźni 
Rumuńsko«Radzieckiej rozpo­
czął się otwarciem wystaw, 
obrazujących znaczenie rewo­
lucji.

.Odkorkować" I „zakorkować1

Większość punktów zsypu, przyj­
mująca zboże na podatek grunto­
wy. pracuje dobrze. — ale niektó­
re, jak: WHczyn. Kleczew Rzgów 
I Kazimierz Biskupi, pow. Konin — 
Szamocin I Margonin w pow. Cho- 

z dzież oraz Opatówek w pow. kali­
skim — pracują ile.

Gdy mało- I Średniorolni chłopi 
przywożą zboże, zastają magsz n 
przeładowany I nieraz jak się zda. 
rżało w pow. szamotulskim, trzeba 
wieźć ziarno z powrotem do domu.

Kierownicy punktów zsypu tłu­
maczą sie. że zawiniły PZZ-ty. te 
z kolei przerzucają winę na kolej 
za powolne dostarczanie wagonów. 
Historia toczy się w kółko, win­
nych nie ma a chłopi czekają.

Trzeba z tym nat chmlast skoń­
czyć — .odkorkować" magazyny! 
Mało- I średniorolny chłop, który 
chce w terminie wypełnić swój o- 
bowiązek wobec Państwa, nie mo­
że czekać z powodu biurokracji, 
czy złego zaplanowania pracy. Ma 
gazony trzeba ..odkorkować” a wi­
nowajców znaleźć i .zakorkować".

Cimczn?go ob ui rownHtu!

Sklepy rzeźnickie w Nowym To­
myślu otrzymują przydział wyro- 

finansowych. Dlatego też 
potrzebny nam jest taki a- 
parat bankowy, który obją­
wszy kontrolę nad przebie­
giem procesów produkcji 
drogą inwestycji będzie 
sprzyjał gromadzeniu się 
środków, dokonywaniu się 
akumulacji dla zrealizowa­
nia tych wielkich planów, 
jakie stoją przed nami. Sło­
wem — potrzebny nam jest 
taki aparat bankowy, który 
będzie służył rozbudowie 
kraju, podniesieniu się sto­
py życiowej mas pracują­
cych i umocnieniu nowej 
socjalistycznej polityki eko­
nomicznej.

Kirs MMIIMI 
dla robotników

ZABRZE. W Zabrzu odby­
ła się dnia 3 listopada br. 
uroczysta inauguracja pier­
wszego w Polsce kursu kon­
struktorskiego, zorganizo­
wanego dla robotników za­
kładów podległych Central­
nemu Zarządowi Przemysłu 
Hutniczego.

Kurs, który trwać będzie 
pół rokii, przeszkoli słucha­
czy w zakresie techniki 
pracy konstruktorskiej.

Uczestnicy kursu w liczbie 
40 rekrutują się z robotni­
ków prawie wszystkich hut 
w Polsce.

ków każda przyznawane co­
rocznie pod egida Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Nagrody te przyznawane'bę­
dą za najlepsze dzieła sztuki 
(książki, filmy, rzeźby itd.) 
najbardziej przyczyniające się 
do utrwalenia pokoju między 
narodami.

Do konkursu zgłaszane być 
mogą utwory, przedstawione 
przez organizacje społeczne 
poszczególne osoby i przez 
samych autorów.

Nagrodę pokoju przyznawać 
będzie Stały Komitet Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju. Komitet ustanawia jury 
które opracuj e odpowi edni e 
zlecenie. V/ skład jury wcho­
dzi 11 członków, reprezentu­
jących różne kraje. Selekcji 
wstępnej w każdym kraju do­
konywać może jury krajowe, 
utworzone w porozumieniu ze 
Stałym Komitetem Światowe­
go Kongresu Obrońców Po­
koju.

Dzieła wysunięte na konkurs 
winny być przedstawione jury 
do 1 stycznia każdego roku.

bÓw mięsnych z Przetwórni Mięsnej 
z Grodziska. Dwukrotnie już zda­
rzył się wypadek że rozdziefone 
wyroby były niezdatne do kon- 

dniu 21 października 
również zepsuty sal*

tumpcjl. W 
sprzedawano 
cescn.

Życzeniem społeczeństwa nowo*
tomyskiego jest, aby bicie ź^wca 
przeprowadzała PSS .Bazar" w No. 
wym Tomyślu oraz aby specjalna 
komisja zajęła sie wyrobami Prze­
twórni Mięsnej w Grodzisku. Ży­
czeniem naszym jest, by kierownik 
Przetwórni Mięsnej zjadł na śniada, 
nie salceson, wyprodukowany w 
Wytwórni, której lest kierownl. 
kłem.

Nie wrócą!
W Śremie przy ul. Walki M‘odych 

na ścianach składu papieru i wyro* 
bów papierniczych ob Kostrzew, 
skiego wiszą reklamy głoszące, te
na miejscu można nabyć:
Poznański" 
Świąteczne' 
wszystko 

.Kurier 
NowinyOrędownik'

’ i ..Wielkopolanina" — 
stare, przedwrześnlowe

w dawnictwa.

C?vfby ob Kostrzewskl źvwlł 
nadzieję źe wrócą czasy, w któ. 
rych wydawnictwa te bedzie można 
znowu nabyć? Nie wrócą, ob. Ko* 
strzewskil Zapewniamy Was!
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Występy zespolił 
tańca ludowego 
Grazińskiei SKR

WARSZAWA. W dniu 3 
bm. w Państw. Teatrze Pol­
skim odbył się pierwszy w 
stolicy występ państwowego 
zespołu tańca ludowego 
Gruzińskiej SRR.

Znakomity zespół przy­
był na gościnne występy do 
Polski w ramach imprez 
przewidzianych w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Widownię Teatru Polskie­
go wypełniła do ostatniego 
miejsca publiczność złożona 
z przedstawicieli świata 
pracy oraz sfer kultural­
nych stolicy.

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki reprezentował wice- 

. minister Sokorski.
Obecny był również am­

basador Związku Radziec­
kiego — P. Lebiedlew.

W wyniku polityki imperialistów anglosaskich 

j i ems u zacl Mo» - sieKM neohiiierin 
wylęgarnią idei odwetowych

Oświadczenie rzecznika Rzgdu R. P. min.' IV. Grosza
WARSZAWA. W dniu 4 li­

stopada 1949 r. na konferencji 
Prasowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, rzecznik 
M. S. Z. minister pełnomocny 
Wiktor Grosz w odpowiedzi 
na zapytania kilku korespon­
dentów oświadczył, co nastę­
puje:

Na jednej ze swoich kon­
ferencji prasowych amerykań­
ski sekretarz stanu pan Ache­
son wypowiedział sie w spra­
wie not rządów państw Euro­
py wschodniej, które protesto­
wały przeciwko samowolnemu 
utworzeniu tzw. Państwa Za- 
chodnio-Niemieckiego. W śród 
tych rządów znajdował się 
również rząd Polski, dlatego

też wypowiedź pana Achesona 
nie może u nas pozostać bez 
echa.

Pan Acheson usiłuje przekor 
nać światową opinię publicz* 
ną, że polityka, którą on re« 
prezentuje, służy sprawie de­
mokratyzacji Niemiec. Wy*

Polski 1 Innych krajów Europy 
wschodnie!.

Pomijam, jako nie zasługu­
jące na odpowiedź, insynuacje 
pana Achesona co do moty­
wów, które skłoniły rząd mój
do protestowania. Nie ma

UtoMski MWg fairowlc

s tarczy jednak 
nawet artykuły 
lub francuskiej 
watywnej, żeby

przestudiować 
z brytyjskiej 

prasy konser* 
®ię przekonać,

przecież ani jednego uczciwa
go Polaka w kraju czy na

że sytuacja jest wręcz odmienr 
na, że sztucznie oderwane od 
narodu niemieckiego, tzw. 
Niemcy zachodnie, są dzięki 
polityce zachodnich mocarstw 
okupacyjnych kołyska nowego 
hitleryzmu, wylęgarnią Idei 
odwetowych w stosunku do

emigracji, który nie jednoczył 
by się z rządem polskim w u- 
czuciu zaniepokojenia z powo­
du odrodzenia hitleryzmu w 
Niemczech zachodnich, który 
by nie rozumiał całej wagi 
tego, że demokratyczne Niem­
cy uznają nową granicę poi* 
sko-niemiecką, podczas gdy w 
Niemczech zachodnich prowa­
dzi się jawną kampanię prze­
ciwko tej granicy.

Fakt. że Niemczech

przed Sądem Wojskowym w Katowicach
(Dokończenie ze str. 1)

kich hut polskich. Oskar­
żony przyznaje, że przyjął 
na siebie to zobowiązanie.

Przewodniczący: Czy o- 
skarżony przypuszczał, że w 
wypadku niewykonania 
tych poleceń, zastosowane 
będą względem niego Jakieś 
represje?

Oskarżony: Tak, ponieważ 
słyszałem bardzo często o 
aresztowaniach ludzi sprze­
ciwiających się zarządze­
niom titowców. W jugosło­
wiańskim ministerstwie ko­
munikacji było kilka wy­
padków takich aresztowań.

Oskarżony kończy tę część 
zeznań słowami: „Stając 
dziś przed sądem polskim 
zdecydowałem się mówić 
prawdę, ponieważ zrozumia­
łem, że polityka grupy Tito 
prowadzona jest na rzecz 
państw kapitalistycznych".

’ Z kolei oskarżony opisał oko- 
Hcznoścl, w jakich zdobywał in­
formacje szpiegowskie. Podczas 
jednego ze służbowych wyjazdów 
do huty „ Kościuszko“ wszedł on 
w porozumienie z pracownikiem 
tej huty niejakim Widerą który 
zgodził się dostarczać oskarżone* 
mu danych dotyczących produk­
cji huty w zamian za wynagro­
dzenie pieniężne.

Widera przynosił kilkakrotnie 
oskarżonemu żądane informacje, 
w zamian za co otrzymywał wy­
nagrodzenie pieniężne w walucie 
polskiej i w dolarach.

Oskarżony stwierdza następnie: 
„W okresie tym pozostawałem 
pod wpływem propagandy titow- 
sklej, której stosunek do ZSRR 
Jest, Jak wiadomo wrogi“.

W dalszym etągu zeznań oskar­
żony Petrovic oświadcza, że Wi- 
dera skontaktował go z innym 
pracownikiem huty „Kuściuszko*’ 
niejakim Dygą, który wykonał 
dla JPetrovica szereg rysunków 
części maszyn, za co otrzymał 
poważne sumy pieniężne.

Rysunki te Dyga dostarczał Pe- 
trovicowi regularnie,

Wiosną 1949 r. przyjechali do 
mnie Saicic i Petrovic. Svetozar 
żądając, abym skontaktował ich z 
niejaką Połońską pracownicą fir­
my „Centrostal0. Spotkanie to 
zorganizowałem. Salcie dal ml do 
zrozumienia jeszcze / przed tym, 
że będą żądać od ńiej „wiado­
mości szpiegowskich4'. Oskarżony 
zezna je w dalszym ciągu, że Po- 
łońska odbyła jeszcze cz*ery roz­
mowy z Petrovicem Svetozarem, 
Saicicem i Rukaviną.

O zaangażowaniu przez 
siebie do współpracy kie­
rownika inspekcji technicz­
nej huty „Miłowice" Broni­
sława Gertowskiego, Petro- 
vlc podał, że zorganizował 
specjalne spotkania, w cza­
sie których Gertowski prze­
kazywał członkom ambasa­
dy jugosłowiańskiej tajne 
informacje o normach o- 
bowiązujących w produkcji, 
nowej siatce płac i innych. 
Za te informacje Petrovic 
udzielał kilkakrotnie Ger-

skich w Polsce, z którymi 
stykał się w swej praktyce 
codziennej. I tak np. opo­
wiada, że radca handlowy 
Vladimir, Salcie rozgniewał 
się na niego za to, że nie 
otrzymuje wszystkich żąda­
nych materiałów szpiegow­
skich, a także pouczył go, 
by organizując sieć szpie­
gowską zdobywał na Infor­
matorów tylko tych ludzi, 
którzy posiadają informacje 
o wielkich zakładach prze­
mysłowych, gdyż „małe fa­
bryki go nie interesują".

Oskarżony wyraża się z 
wielkim rozgoryczeniem o 
radcy i funkcjonariuszu 
U. D. B. Antę Rukavina, któ 
rego uważa za tego, który 
zmusił go do zbierania in­
formacji. Petrović podaj e, 
je po ogłoszeniu rezolucji 
Biura Informacyjnego Ru- 
kavina wezwał go do War­
szawy i w ambasadzie kazał 
złożyć uroczystą deklarację 
wypowiadającą się przeciw 
tej rezolucji i głoszącą wier­
ność dla kliki Tito. Petro- 
vic opowiada wyczerpująco, 
jak w lipcu br. wracając 
samochodem z Warszawy z 
Rukaviną, wrzucił razem z 
kierowcą wozu do napotka­
nych skrzynek pocztowych 
pakiety, zawierające biule­
tyny o treści antypolskiej. 
Po przyjeździe do Chorzowa 
Rukavina dostarczył oskar­
żonemu blisko 150 pakietów 
7 materiałami propagando­
wymi skierowanymi przeciw 
ko Państwu Polskiemu i o- 
bozowi demokratycznemu, 
które Petrovic rozpowszech­
niał na swym terenie.

Oskarżony przypomina so 
bie w odpowiedzi na pyta­
nia prokuratora, że instruk­
cje w sprawie zbierania in-

formacji wywiadowczych o- 
trzymał przed ogłoszeniem 
rezolucji Biura Informacyj­
nego. Czyny swe tłumaczy 
strachem przed ręką siepa­
czy z U. D. B. i cytuje znany 
wypadek z gen. Jowanowi­
cem i inne podobne.

Na tym rozprawa została 
odroczona do dnia następ­
nego.

wschodnich odradza się demo­
kracja, że liczne rzesze Niem­
ców uznają tam naszą granicę 
zachodnią i pragną na tej pod­
stawie pokojowego współży­
cia, to tylko jeden z wielu 
przykładów, które dowodzą w 
sposób konkretny, jaka droga 
rozwiązania sprawy niemiec-
kiej służy interesom wszyst-
kich narodów, w tej liczbie i 
narodu niemieckiego, służy in­
teresom pokoju i demokracji. 
I dzięki temu ma wszelkie wa­
runki pomyślnego rozwoju.

Tego faktu pan Acheson nie 
zdoła przekreślić żadnym go* 
łosłownym oświadczeniem.

W zachodnio-niemieckim gnieździe imperialistów

towskiemu 
pożyczek*^.

„bezzwrotnych
Oskarżony ze-

znał, iż wszyscy funkcjona­
riusze jugosłowiańscy w
Polsce byli doskonale płat­
ni. On sam otrzymywał trzy 
i pół razy większe pobory 
od pensji, jaką otrzymywał 
na terenie Jugosławii, radca 
handlowy Otrzymywał np. 
ćwierć miliona złotych mie­
sięcznie, mimo to dyplomaci 
i funkcjonariusze jugosło­
wiańscy dokonywali zakro­
jonych na wielką skalę ope­
racji na czarnym rynku, 
kontaktując się z nielegal­
nymi handlarzami walut.

Oskarżony podaj e cha­
rakterystyki poszczególnych 
dyplomatów Jugosłowian-

Hasia socjalizmu i pokoiu
Komitet Centralny WszechzwiązkoweJ Koniniń* 

stycznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła z okaifl ** 
rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Soej^* 
stycznej. W hasłach tych wyrażona jest radość i 
ma narodu radzieckiego s osiągniętych przez nieę 
wielkich rezultatów we wspaniałej twórczej 
Wyrażone są w nich również dążenia narodu radrie®* 
kiego i zadania, które go czekają na drodze ku 
cięstwu komunizmu.

Naród radziecki pozdrawia w hasłach CK WKrOy 
wszystkie narody, walczące o zwycięstwo demok**®* 
1 socjalizmu.

Braterskie pozdrowienia zasyła on narodom Po^^ 
Czechosłowacji i innych krajów demokracji ludo^' 
które wkroczyły na drogę budownictwa socjalizm0’ 
Radują nas te braterskie pozdrowienia. Pochody j 
one od narodu, któremu zawdzięczamy wyzwoleni ' 
którego pomocy zawdzięczamy niepodległy byt PolsKb 
jako ojczyzny ludzi prący. Polski kroczącej ku 
lizmowi. „Przyjaźń z ZSRR nomoc ZSRR, 
ZSRR — oto podstawowe źródło naszych zwycięstw ; 
— powiedział Towarzysz Bierut. Braterskie pozdr°* 
wienia, które śle nam naród radziecki z okazji 
łomowego dnia swej historii, głęboko zapadną w 
każdego Polaka.

Naród radziecki pozdrawia ludowe Chiny, wita 
mokratyczne, pokój miłujące Niemcy 1 ludowo-denm* 
kratyczną republikę Korei. Od dalekich obszarów 
Azji do serca Europy, wszędzie pomógł wielki Zwią^y 
Radziecki narodom uciemiężonym w ich walce o 
ność siłom demokratycznym w ich walce o sprawiedli­
wość społeczną i pokój. Naród radziecki z uczuciem 
radości i dumy wita i pozdrawia narody i siły demo­
kratyczne, które zwyciężyły dzięki jego pomocy. '

W hasłach CK WKP(b) znajdujemy wezwanie: 
„Pracujący wszystkich krajów! Obrona pokoju ! 
sprawą wszystkich narodów świata! Demaskuj^ 
agresywne p>ny podżegaczy do nowej wojny! 
noczcie wszystkie siły do walki o trwały pokój 1 bez­
pieczeństwo narodów!". To wezwanie narodu, który 
rozgromił hitleryzm, narodu obrońców Leningradu * 
Stalingradu, narodu, który stoi w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój znajdzie najszerszy i głęboki od­
dźwięk u wszystkich ludów świata. I

Hasła CK WKP(b) wzywają do przyjaźni narodów ' 
Anglii, USA i Związku Radzieckiego w ich walce o P,0* । 
kój. I nie ulega wątpliwości, że przyjaźń narodów \ 
okaże się silniejsza od intryg podżegaczy wojennych. ;

Hasła CK WKP(bl sławią Armię Radziecką, tę ; 
mię, która okryła nieśmiertelną chwałą, armię ; 
gromiącą faszystowskich zaborców, armię wyzwoliciel- j 
kę ludów. Armię Radziecką, czujnie strzeżącą twórczą ; 
pracę narodu radzieckiego otacza miłość ludzi pracy j 
całego świata, widzących w niej potężną siłę, stojącą S
na straży pokoju.

Hasła ĆK WKP(b) wzywają naród radziecki, robot­
ników i pracowników wszystkich zawodów, kołchoźni­
ków i inteligencję, radziecką do dalszej twórczej pra* 
cy, do rozwijania współzawodnictwa socjalistycznego, 
do przedterminowego wykonania powoiennego planu 
pięcioletniego.' Hasła te wzywają związki zawodowe 
do nieustannej troski o podwyższenie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia robotników i pracowni­
ków. Wzywają one do dalszego wszechstronnego roz­
woju nauki i sztuki radzieckiej.

Jest w tych hasłach Partii Bolszewickiej na 32 rocz­
nicę Rewolucji Październikowej ogromną siłą mobili­
zującą, siłą pobudzającą naród radziecki do wielkichj 
bohaterskich czynów. Rocznica Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, w której naród radziecki ropo czai dla 
ludzkości erę socjalizmu, jest nie tylko wielkim świę­
tem tego narodu, ale również dniem oskrzydlającyrn 
go do dalszej walki o zwycięstwo komunizmu, do któ­
rego prowadzi go Wielki Stalin. Z haseł Partii Bol­
szewickiej, Partii Lenina — Stalina, czerpać będą 
natchnienie do dalszej walki o pokój i socjalizm In­
dzie pracy wszystkich krajów, cała pracująca ludzkość.

i
i

Wowa pwKa aneiykatsMel
Rząd US4 uzależnia wypuszczenie 11 przywódców 
munistycznych od kaucji wysokości 1 miliona dolaró^

NOWY JORK (PAP). — W 
j sprawie 11 skazanych przy-

Książka o procesie Rajka
Nakładem „Książka i Wiedza" opu­

blikowane zostało w języku polskim 
szczegółowe sprawozdanie z procesu 
Rajka. Książka pt. „Laszlo Rajk i je­
go wspólnicy przed Trybunałem Lu­
dowym" zawiera akt oskarżenia, ze­
znania złożone przez oskarżonych, ze­
znania świadków, przemówienie oskar 
życiela i obrońców, ostatnie słowo 
oskarżonych oraz wyrok wraz z sen­
tencją.

Książka ta zawiera stenograficzne 
opracowanie przebiegu procesu, jest 
więc wiernym i dokładnym odbiciem 
rozprawy, która ujawniła światu 
istotnych organizatorów spisku prze­
ciwko władzy ludowej na Węgrzech 
oraz wykonawców, jak również dała 
możność poznania mechanizmu dzia­
łania agentów wywiadu amerykań­
skiego w krajach demokracji ludowej.

Celem spisku Rajka było obalenie 
władzy ludowej na Węgrzech i przy­
wrócenie rządów kapitalistycznych. 
Plan ten miał być realizowany etapa­
mi. Najpierw, głosząc obłudnie po­
trzebę przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, spiskowcy mieli za zadanie 
przeniknąć na stanowiska partyjne i 
państwowe, aby następnie wykorzy­
stać swoje wpływy dla oderwania Wę­
gier od współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i poprzez współpracę z Tito 
utorować drogę dla powrotu rządów 
kapitalistycznych.

Spiskowcy rekrutowali się prze­
ważnie z elementów trockistowskich,
prowokatorskich 1 faszystowskich.
Jedni, jak główny oskarżony Rajk, 
mieli już za sobą 19-letni staż pracy 
na usługach policji faszystowskiej i 
wywiadów zagranicznych. Inni, jak 
Palffy, Korondy, to byli oficerowie 
faszystowscy, zwerbowani do działal­
ności spiskowej przeciw demokracji 
przez wywiady amerykański i titow- 
ski.

Do wykonania tej roboty wywiad 
amerykański zwerbował w pierwszym 
rzędzie trockistów i b. konfidentów 
policji. Głównym narzędziem dzia­
łania wywiadu amerykańskiego stała 
się klika titowska i jej aparat władzy. 
Rola aparatu titowskiego jako eks­
pozytury wywiadu amerykańskiego 
wykazana została na procesie Rajka 
z całą jaskrawością.

Jeszcze w okresie trwania wojny, 
pod pretekstem niesienia pomocy 
partyzantom jugosłowiańskim, dzla- 
łąła w sztabie Tito tzw. misja woj­
skowa anglo-amerykańska. Misja ta 
złożona z doświadczonych oficerów 
wywiadu angielskiego i amerykań­
skiego werbowania agentów wśród 
zwolenników Tito, aby następnie za 
pośrednictwem tych ludzi kierować 
akcją dywersyjną i szpiegowską w 
państwach demokracji ludowej.

Działalność Rajka i jego wspólni­
ków, nie była wymierzona tylko prze-

ciwko Ludowej Republice Węgier­
skiej. Była ona wymierzona prze­
ciwko wszystkim krajom demokracji 
ludowej. Spisek na Węgrzech był 
bowiem tylko częścią szerszego planu 
amerykańskiego, planu, którego ce­
lem było zniweczenie zwycięstwa lu­
dów nad faszyzmem i powrót jarzma 
imperialistycznego dla wszystkich na­
rodów Europy wschodniej! południo­
wo-wschodniej.

Książkę o procesie Rajka przeczy­
tać winien każdy aktywista partyjny, 
działacz związkowy i społeczny, każdy 
człowiek pracy, ponieważ uczy ona 
rozpoznawać niebezpieczeństwa, gro­
żące klasie robotniczej i rządom ludo­
wym ze strony trockistów, titowców i 
różnego autoramentu nacjonalistycz­
nych zdrajców i szpiegów, działają­
cych według dyrektyw, udzielanych 
im przez wywiady imperialistyczne.

Książka ta pobudza do czujności i 
uzbraja do walki ze zdrajcami i dy- 
wersantami w ruchu robotniczym.

Wydając stenogram z procesu Raj­
ka, Spółdzielnia „Książka i Wiedza" 
umożliwiła wszystkim gruntowne za­
poznanie ‘się z przebiegiem procesu 
budapeszteńskiego i pozwoliła każ­
demu poznanie istotnego oblicza 
zdrajców titowskich, którzy w pracy 
przeciwko własnemu narodowi nie 
cofnęli się przed żadną nikczemno-
ścią. E. P.

wódców Komunisty ornej 
tii Stanów Zjednoczonych 13 
padła decyzja ministra sPra* 
wiedliwości Mac Gratha, 
zależniająca wypuszczenie 
karżonych na wolność aż 
chwili rozstrzygnięcia sprany 
przez Sąd Apelacyjny — 
złożenia kaucji w kwocie- 
jednego miliona dolarów.

Ta nowa prowokacja reak­
cji amerykańskiej zmierza 
całkowitego uniemożliwień^ 
skazanym przywódcom pary* 
komunistycznej skorzystania 
z prawa zmiany środka zap0- 
biegawczego — aresztu — 
kaucję.

W myśl przepisów proced11 
ry karnej, obowiązującej 
USA — okres aresetu tymcz3 
sowego od chwili wydani3 
wyroku sądu pierwszej instan 
cji aż do zapadnięcia wyroki 
instancji apelacyjnej — 
zalicza się oskarżonym na P° 
czet orzeczonej kary pozba­
wienia wolności, która uleg3 
tym samym znacznemu zwte^ 
szeniu, gdyż od chwili wyd3 
nia wyroku sądu pierwsi 
instancji aż do rozstrzygnie 
cia sądu drugiej instancji 
pływają często długie miesić 
ce, a nawet lata.

Prowokacyjna decyzja mi' 
nistra sprawiedliwości USA 
nie tylko wywołała ogromni 
oburzenie w kołach postęp0* 
wej opinii amerykańskiej, ni® 
odbiła się ujemnym echem 
nawet w niektórych kołach 
sądowych.
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Robotnicy, chłopi, inteligencja i młodzież
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

o znaczeniu Rewolucji Październikowej
^nie się wyda je, że

Zorganizowanie klubu racjonalizatorów
w przeddzień 32 rocznicy Października

Za ich przykładem budujemy
socjalistyczną Polskę

szczegó!nq wymowę
yy ostatnich dniach zorga. 

nizowany został u nas 
Zakładach Cegielskiego 

Pierwszy w Poznaniu klub ra- 
^onalizatorów pracy. Tak się 
J^yło fen powstał
w^śnje w Miesiącu Pogłębię- 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 

w przeddzień 32 rocznicy 
'jtelkiej Rewolucji Paźdzler. 
•dkowej. Mnie się wydaje, że 
6 dwa fakty: powstanie klubu 
^cjonalizatorów pracy i rocz- 

7_lcą Rewolucji Październiko* 
ściśle się ze sobą łączą.

^rzed w^jną, kiedy Polską 
kapitaliści a obszarnik 

kiedy „Cegielski” był pry? 
T^toą spółką akcyjną nie mo« 
9/0 być mowy o takim klubie. 
4 mogło być mowy, bo nikt 

z nami nie liczył, a 1 my- 
8fily nie chćieli przez wrprowa*

dzenie ulepszeń w produkcji 
powiększać zysków kapitału 
stów.

Traktowano nas wtedj’ jako 
bezmyślnych robotów, ludzi 
przeznaczonych tylko do napeł 
niania kieszeni właścicieli fa? 
bryk.

Nie ulepszenia więc, nie tro­
ska o zwiększenie produkcji 
(bo oto troszczył się w właści­
wy sobie sposób fabrykant) 
były naszym staraniem. Dzi* 
siejsze wysiłki zastępowały 
strajki, walka o poprawę bytu, 
o wyzwolenie socjalne.

Wielka Rewolucja Paździer* 
nikowa dała początek socjali* 
stycznemu państwu, które w 
ciągu ciemnych lat panowania 
sanacji w Polsce i w strasz-1

nych czasach faszystowskiej 
okupacji było dla nas robotni­
ków wzorem lepszego życia i 
dawało otuchę do walki.

Dzisiaj pracujemy/już nie 
dla fabrykanta ale !dla sie* 
bie, dla własnego ludowego 
państwa. Dzisiaj zakłady 
przemysłowe są własnością 
robotników, jak ziemia jest 
własnością chłopów. Dlatego 
też w takim państwie możli. 
wy jest ruch współzawod­
nictwa pracy i możliwe jest 
zakładanie klubów racjona­
lizatorów. Zwiększamy pro­
dukcję, ulepszamy metody 
pracy bo wiemy, że w ten 
sposób przyczynimy się do 
zbudowania w Polsce socja­
lizmu. Socjalizm z poniżo* 
nvch w ustroju kapitalistycz 
nym robotów podnosi nas 
óo roli pełnowartościowych 
obywateli, zapewnia awans

społeczny, czyn: z nas współ 
gospodarzy państwa.
Taką drogę otworzyła dla 

nas Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa, której owoc — 
niepodległość i prawdziwą wol 
ność przyniosła nam Armia 
Radziecka.

Konstanty Wrzesiński 
robotnik Zakł, H. Cegielski

Kilka tygodni temu zaczę 
łam czytać Historię 

Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszew ków). 
Czytałam ją ze stale rosną­
cym zą nteresowaniem. Z 
kart tej książki przemaw a do 
mnie wysiłek wielkiego naro 
du radzieckiego, który pod 
wodzą swojej bohaterskiej 
Part i potraf ł wyzwolić się z 
jarzma caratu, zrzucić pęta 
kapitalizmu i obszarnictwa, 
zbudować ustrój socjal stycz­
ny.

Czytam też codziennie o- 
prócz naszych gazet gazetę 
„Wolność" i znajduję w niej 
szczegółowe przykłady, jak to 
ludzie radzeccy budowali 
swą ojczyznę, bronili jej wol 
ności, umacniali socjalizm. — 
Jak to ludzie radz eccy wy­
prowadzili Rosję z zacofania 
technicznego okresu caratu, 
jak dzięki ideologii marksl- 
stowsko-lennowskiej, która 
jest dla nich niezawodną bu­
solą postępowania, dzięki 
swej pracy wyprzedzają ka- 
pital'styczne kraje Zachodu.

Zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu
Jestem robotnikiem 1 

mam l.czną rodzinę,
sobie sprawę, jak 

^Uszne skutki przynosi z so- 
dla ludzi pracy każdą woj 

chciałbym podobnie, jak 
^szyscy robotnicy na całym 

piecie, ażeby pokój trwał 
Siecznie.

Znaczenie Rewolucji Paź- 
aaiernikowej polega na tym 
T\tak myślę — że doprowa- 

ona do powstania po- 
pżnego państwa robotników 

chłopów, które walkę o u- 
^manie pokoju między na- 

postawiło przed sobą 
^ko podstawowe swoje zada- 
Ne

Nie znam dokładnie h sto
Związku Radzieckiego a 

^ęc i jego wszystk ch sta­
rań przedsięwziętych w ce- 
la zapobiegnięcia powsta­
waniu wojen. Ale pamiętam 
ńobrze, jak w czasie gdy 
Japonia rozpoczynała zabór 
czą wojnę z Chinami, Zwią 
«ek Radziecki występował

demokracji ludowej oraz mi­
liony ludzi pracy na całym 
świec e.

To, że możemy dz'ś spokoj­
nie myśleć o przyszłości i nie 
obawiać się nowej wojny, za­
wdzięczamy przede wszyst­
kim Związkowi Radzieckie^

mu, a więc pośrednio Rewo­
lucji Październikowej, która 
doprowadziła do powstania 
tego państwa.

Ignacy Leonard
magazyn er

fabryki „Wiepofana"

Bohaterska młodzież radziecka
naszym wzorem

Kiedy w czasie egzaminu | ność. Znane i bliskie są nam 
wstępnego na uniwersytet j nazwiska Stachanowa, wTy-
zapytano mnie: ,co za-

„Chcesz żyć — 
to pracuj dla pokoju"
Dnia 7 listopada 1917 r. od­

wróciła się największa 
karta w historii świata. W dniu 
tym, w dniu wybuchu Wiel= 
kiej Rewolucji Październikom 
wej, narodziła się nowa era, 
era rozwoju i utrwalania so­
cjalizmu. Jessceę wówczas nie 
wszyscy ludzie, nie wszystkie 
kra> zrozumiały doniosłość 
dokonywującego się przełomu 
społecznego, który losom świa« 
ta, losom proletariatu i uci­
śnionych narodów zapowiadał 
nową, szczęśliwszą przyszłość.

Dziś narody Związku Ra­
dzieckiego zbierają owoce Re« 
wolucji Październikowej, któ­
ra kierowana przez WKP (b) 
pod wodzą Lenina i Stalina — 
utrwaliła dyktaturę (proletariat 
tu, wyzwalając go spod uci­
sku kapitalistów i imperiała* 
stów.

Wielka Rewolucja Socjali­
styczna dokonała również 
zasadniczych przeobrażeń na
odcinku kulturalnym, Doko<

To, źe stałam się przodow­
nicą pracy zawdzięczam prze 
de wszystkim temu, że korzy 
stałam z doświadczeń ra­
dzieckich, że uczyłam się na 
przykładach pracy ludzi ra­
dzi eck.eh.

osiągnięcia radzieckiego tea­
tru, literatury, muzyki, czy 
plastyki są dla nas wzorem 
i zarazem skarbnicą, z której 
winniśmy obficie czerpać 1 u- 
czyć się.

Wielka idea trwałego poko­
ju ha świecie, jaką owiany 
jest Związek Radziecki, przy­
świeca również i nam. Pokój, 
który musi być i bedzie zacho­
wany dzięki niezłomnej woli 
wszystkich postępowych ludzi 
na świecie — a więc 1 ludzi! 
nauki, kultury i sztuki — za­
pewni ludzkości możność wy j­
ścia ze sfery czysto zwierzę­
cych instynktów:

„Chcesz żyć — to morduj!” 
i stworzy nowe hasło: „Chcesz 
żyć — to pracuj dla pokoju!”

Zdzisław Karczewski 
reżyser i artysta

Państw. Teatru Polskiego 
w Poznaniu

Przodownicą pracy kazały 
mi zostać wspaniałe życiory­
sy kobieit radzeckich. One 
swoim wysiłkiem pomnaża­
ją ńie tylko siły swej socja- 
Ls tycznej ojczyzny, ale i przy 
czynią ją się do utrwalenia po 
koju na świec:'e.

W roczn?cę
Październikowej 
pelować do

Rewolucji 
chcę zaa- 

wszystklch
współtowarzyszy od war­
sztatów pracy, a przede 
wszystkim do kobiet, — 
ażeby biorąc przykład z po 
stawy ludzi radzieckich tak 
jak i oni przodując w pra­
cy budowali nową socjali­
styczną Polskę.

Eleonora Morawska 
przodownica pracy 

Zakładów H. Ceg'elsk:

Przeciwko tej napaści. 
ZSRR protestował również 
^decydowanie przeciwko na 
paści faszystowskich Włoch 
Pa Abisynię, a nawet usiło­
wał skłonić inne państwa 
zachodnie do wspólnego 
Przeszkodzenia agresji.
Gdy wybuchła w^ojną do­

bowa w Hiszpanii, któż inny 
^ak nie Związek Radziecki 
Występował w cbron e prawo 
^•tego rządu demokratyczne- 

walczącego przeciwko fa- 
®zystowskim bandom gen. 
franco. Tak samo potępiał 
$SRR ya-jęcie Czechosłowacji 
Przez hitlerowców.

W roku 1939, gdy Polska 
hyłą w niebezpieczeństwie, 
^wiązek Radziecki również 
^zynił starania ażeby zapo- 
Pfec napaści. Ale sanacyjny 

Polski i rządy innych 
Państw zagrożonych odrzuci­
my Wysuniętą przezeń propo- 
*ycję stworzenia pokojowego 
Sojuszu.

Nie zmienił ZSRR postępo­
wania i teraz po zwycięskim

wdzięczamy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej?", trudno mi by 
ło dać wyczerpującą odpo­
wiedź. Trudno bowiem jed­
nym spojrzeniem ogarnąć 
drogę wiodącą od feodalno- 
kapitalistycznej Rosji — car 
skiego „więzienia narodów", 
do wspaniałego, maszerują­
cego do komunizmu, szczę­
śliwego „narodu stu naro­
dów" — Związku Radziec-

konującego 14 norm dzien-
nał się tu zwrot niemniej 2

rozgromieniu hitlerov?k’ch
b^ndytów. Ujawn:a on — jak 
c*ytam w gazetach — plany 
Podżegaczy wojennych, wy­
stępuje w obronie pokoju przy 
każdej okazji. Związek Ra­
dziecki jest najsilniejszym 
Państwem na świecie i nie 

erzę, aby ktoś odważył się 
haruszyć z takim trudem wy 
Wałczony pokój. Tym bar­
dziej, że w obożie pokoju, na 
którego czele stoi ZSRR, znaj 
duje się Polska i inne kraje

1 kiego. Zadając sobie w 
s przededniu 32-lecia Rewo- 
* lucji Październikowej to py- 
i tanie odpowiedziałbym prze- 
, de wszystkim na temat tych 

osiągnięć, z których naj­
bardziej bezpośrednio czer­
pię i które są mi uczuciowo 
najbardziej bliskie. Cho­
dzi mi o szkolnictwo w 

1 ZSRR i pracę młodzieży ra­
dzieckiej z Leninowskim 
Komsomołem na czele.

Jeżeli mam mówić o mło­
dzieży radzieckiej ,to mogę 
mówić o niej jedynie jako o 
młodzieży na j szczęśliwszej. 
Szczęśliwą bowiem musi być 
34 mil. masa młodzieży ko­
rzystająca z 180 tysięcy 
szkół. Szczęśliwą musi być 
5,5 mil. rzesza młodzieży 
wiejskiej, korzystająca ze 
szkół średnich. Szczęście tej 
młodzieży potęguje fakt, źe 
1 250 000 nauczycieli pracu­
je nad jej wykształceniem, a 
620 szkół pedagogicznych 
wychowuje nowe kadry pe­
dagogów, że w jednym tylko 
roku 70 mil. podręczników 
czeka, aby je wziąć do rąk. 
100 tys. profesorów, asysten­
tów, docentów, adiunktów 
pracuje w 802 wyższych u- 
czelniach, kształcąc 700 tys. 
studentów.

Również o Komsomole 
można mówić tylko w peł­
nych podziwu słowach. Hi­
storia Komsomołu, to hi­
storia wałki pod przewodni­
ctwem WKP(b) o socjali­
styczne oblicze kraju, o je­
go niepodległość 1 suweren-

nie, Matrosowa i Zoji Ko- 
smodemiańskiej, bohaterów 
Wielkiej WTojny Wyzwoleń­
czej. Komsomoł powziął kie­
dyś uchwałę, w której pisał: 
„przyjęliśmy nazwę „leninow 
ski", aby młodzież przesiąk­
nięta została jedną wolą i 
twardą decyzją; uczyć się, 
żyć, pracować i walczyć po 
leninowska, realizując za­
dania, postawione nam 
przez Lenina". Tę uchwałę 
Komsomoł wykonał z hono­
rem.

Jerzy Bociong 
student socjologii 

wydz. humanistycznego UP

radykalny. Kultura i sajluka 
zyskała podstawy wspania­
łego rozwoju. Od tego dnia 
kultura 1 sztuka związana 
została organicznie ze spo­
łeczeństwem, z ludem, z ma­
sami pracującymi, dla któ­
rych przecież została stwo­
rzona, dla których tworzy 1 
którym służy.

Lenin i Stalin, wodzowie 
Wielkiej Rewolucji Pażdzierhk 
kowej, poprowadzili klasę ro­
botniczą nie tylko do zwycię* 
stwa politycznego i gospodar* 
czego, ale również do zwycię­
stwa kulturalnego. Wspaniałe

owoców Rewolucji korzysta dziś

Rewolucja Październikowa 
popraWlła życ e chłopów i 
przyniosła im wolność. Robot­

nicy i chłopi wyrzucili ob­
szarników i kap.taliśtów.

Pamiętam z opowiadań me­
go dziadka, który znał Rosję 
carską, jak ciężkie było życie 
chłopa rosyjskiego. W życiu 
chłopskim była nędza i ciem­
nota. Większa część braci 
chłopskiej dzierżawiła ziemię 
pańską, płaciła wygórowane 
dzierżawy. Chłop pracował

ciężko jak bydlę. Orki doko­
nywał on nie pługiem, któ­
rego nie znał, a przestarzałym 
narzędziem — sochą. Zboża 
siano ręcznie, sprzątano sier­
pem i młócono cepami. Carski 
rząd uciskał chłopów podat­
kami.

Dżęki rewolucji nasi bra­
cia, chłopi rosyjscy, odzyskali 
wolność j wyzwoleni zostali 
spod ucisku panów-obszami- 
ków.

się na twórcach Rewolucji Październikowej

Mmi Będziemy jasną Brzusztó naszego bom
lATielka SocjalistycznaRe- 

* wolucja Październiko­
wa była uwieńczeniem wie­
loletnich walk bohaterskiej 
partii bolszewików, prowadzo­
nych zarówno przeciw panu­
jącej klasie burżuazji i ob­
szarników, jak i przeciw róż 
nej maści oportunistom i re- 
formistom wewnątrz rosyj­
skiego ruchu robotniczego.

Na bogatych doświadcze­
niach WKP(b) nabytych w 
tej walce jak i w realizowa­
niu zdobyczy Rewolucji, 
uczą się po dziś dzień mi­
lionowe rzesze ludzi pracy 
na całym świecie, uczą się 
wszystkie rewolucyjne par­
tie robotnicze świata. Na 
bogatych doświadczeniach 
WKP(b) uczyli się nasi to­
warzysze z Komunistycz­
nej Partii Polski, na d<- 
świadczeniach tych uczy 
się także dzisiaj nasza Par­
tia, budując zręby socjaliz­
mu w Polsce.

Pamiętam jeszcze z okresu 
mej pracy w KPP, źe ilekroć 
jakaś sytuacja była dla nas 
niezrozumiała, źe ilekroć nie 
potrafiliśmy od razu ocenić 
jakiegoś manewru naszych 
wrogów — wystarczyło zaj­
rzeć do historii partii bolsze­
wików. Odpowiedź eawsze 
znajdywaliśmy w nieocenio­
nych pracach Lenina i Sta­
lina.

Głęboka analiza doświad­
czeń WKP(b) pozwoliła na­
szemu ruchowi robotniczemu 
prowadzić skuteczną walkę 
o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, pozwoliła na zna­
lezienie jedynie słusznej dro­
gi zmierzającej do tego wy­
zwolenia.

Głęboka analiza doświad­
czeń WKP(b) pozwoliła na­
szej Partii przezwyciężyć 
w zan dku groźbę prawi­
cowego i nacjonalistyczne** 
go odchylenia.

Głęboka analiza doświad­
czeń WKP(b) nauczyła nas 
stale zaostrzać czujność 
klasową, nauczyła nas tej 
prawdy, że w sprawach 
ideologicznych nie ma i być 
nie może kcmpromlsu.
Głęboka analiza doświad­

czeń WKP(b), to przebogaty 
skarbiec wzorów dla realiza­
cji budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, to skarbiec 
e którego czerpiemy i czer­
pać , będziemy w każdej sy­
tuacji.

Głęboka analiza doświad­
czeń WKP(b) to najlepsza 
gwarancja słusznego, prawi 
dłowego stosowania i u nas 
zdobyczy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Jak chłopi zaczęli zakła­
dać kołchozy, to zaraz lepiej 
gospodarzyli i lepiej im się 
zaczęło żyć. A to dlatego, że 
życie było lżejsze — bo go­
spodarzył} razem, bo pań­
stwo i robotnicy pomogli Im 
traktorami j maszynami, bo 
korzystali z pomocy nauki, 
A to bardzo ważna rzecz w 
rolnictwie.

Dziś rolnictwo radzieckie, 
jego produkcja jest najwięk­
sza na świecie.

Tam u ni:h jest teraz nowe 
społeczeństwo, złożone z ludzi 
pracy: z chłopów i robotni­
ków. Oni tam pracują dla sie­
bie, dla swojej a nie cudze] 
gęby i dla swoich dz’eci i dla 
swojej ojczyzny. Z owoców 
Rewolucji korzysta dziś cały 
polski lud. Kołchoźnicy ra­
dzieccy pomogli nam, gdy u 
nas były odłogi, gdy nie mie­
liśmy ziarna siewnego, gdy 
trzeba była dać chleb nasze­
mu bratu robotnikowi miej­
skiemu.

Piotr Zebruń 
pracownik kolportażu RSW 

„Prasa0

Jan Michalski 
chłop małorolny 

grom. Górtatowo pow. Poznań
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Świadomi niewzruszonej trwałości światowego pokoju

budujemy nowe domy dlo ludzi procy
(Beportaz z

Jeszcze niecałe 4 tygodnie 
temu teren wyznaczony 

pod budowę nowego bloku 
m:eszkalnego przy ul. Czecho 
słowackiej na Dębcu był zu­
pełnie pusty. Jedynie w po­
bliżu leżały stosy cegieł, pu­
staków, drzewa, żwiru i in­
nych , materiałów budowla­
nych, * Materiały te zw ez ono 
ązybko i w dużej ilości. SPB 
zdawało sobie sprawę, że od 
należytego zaopatrzenia roz­
poczynającego budowę zespo­
łu robotników zależy w dużej 
mierze powodzenie welk ego 
eksperymentu, jak; miał tu 
być dokonany.

Niezwykle tempo

Po raz pierwszy w histo­
rii poznańskiego oddzia 

łu SPB podjęto s ę wybudo- 
wan a bloku mieszkalnego o 
kubaturze 12 tys. m sześć, w 
ciągu 30 dni.

— Nie macie pojęcia, ile 
było kłopottu ze skompleto­
waniem zespołu pracowni­
ków do Ludowy „szybko-

Murarz Ignacy Zieliński, który 
wraz z kolegą Władysławem 
Płotkowiakiem wykonał 630 

proc, normy.

budowy „szybkościowca
ściowca” — opowiada kie­
rownik robót ob. Giedro- 
wicz. — Wszyscy murarze, 
betoniarze 1 cieśle zgłaszali 
się na ochotników. Należeć 
do budowniczych nowego 
bloku m eszkalncgo — to 
było ambicją każdego ro­
botnika.
Zespół skompletowany osta 

tecznie przez kierown^olwo 
przystąpił do pracy z niezwyk 
łym zapałem i energią, Roz- 
yrinęło się współzawodn.ctwo 
grupowe. Już w pierwszych 
dniach szereg „trójek" murar 
skich o wiele przekroczyło 
normy przewidziane w harmo 
nogramie robót. Normy prze­
kroczono również przy pra­
cach pomocniczych.

Tempo pracy wzrastało z 
każdym dnem, z każdą zmia­
ną. Mury „szybkościowca" ro 
sły niemal w oczach. W cią­
gu 3 dni powstawało jedno 
piętro. Robotnicy Zakładów 
Cegelskiego zamieszkujący 
sąsiednie blok: ze zdziwie­
niem obserwowali pracują­
cych. Takiej szybkość: przy 
budowie domów nigdy jeszcze 
n e widziano.

Wyn kl osiągnięte w usta­
wicznej walce zespołu o pod- 
n.esienie wydajności pracy za 
dziwiły nawet kierownictwo 
robót, które zdawało sobie 
przecież sprawę z dużych 
mozlwości robotników. W 
ciągu ubiegłych 4 tygodni 
przeciętne wykonanie normy 
przez murarzy wahało się od 
180 do 200 proc. Szczególną 
sławę zdobyli murarze Igna­
cy Zieliński i Władysław Płot 
kowak (630 proc, normy!) o- 
raz Roman Sznajder i Stani­
sław Stachowiak 590 proc.). 
Przy układaniu stropów wy­
różniła się 12-osobowa bryga 
da Matuszaka, która wykony­
wała 372 proc, normn Z cie­
śli najlepsze wyniki (540 proc, 
normy) uzyskali Robakowski 
i Napierała a P^y obsłudze 
betoniarek Paluszkiewicz i 
Walendowskl przekraczali 
swe normy przeciętn e o 400 
proe. T^mpo budowy i sam 
system budowv „szybkośc ow 
rów" to niewątpliwie rewolu­
cja w budownictwie.

Za przvk?adsm 
radilecklch murrzy

Na placu przylegającym 
do szybkościowca roz­

brzmiewają dźwięk: muzyki. 
W rytmie lekk ch. skocznych 
melodii płynących z zainstalo 
wanego tu głośnika pracuje 
s:ę jakoś raźniej, weselej. Ta 
kiego zdań:a jest zwłaszcza

U
Fragmenty budowy ,^zybkościowcat( w Osiedlu Robotniczym na Dębcu. U góry: robotnicy zatrudnieni przy pracac s o 
skich na wysokości 4 piętra. U dołu z lewej: zespół murarski Franciszka Podeszwy, który przy budowie kominow na pod 

osiagał przeciętnie 280 proc, normy. Z prawej: murarze wykańczają mury ostatniego piętra.

młodzież zatrudniona przy bu 
dowie. Podziela je m. in. mu 
rarz Zając, który w ciągu o- 
statniego tygodnia pracując w 
systemie trójkowym o^.ągał 
od 500 do 590 proc, normy.

— Czy to pod wpływem mu 

zyk; doszliście do tak wspa­
niałych wyników? — pytamy 
żartem.

— Gdzie tam! — śm eje 
się przodownik pracy. — 
Wyniki te są głównie zabłu 
gą należytego zastosowania 
systemu trójkowego. Jeżeli 
n e wszyscy koledzy pracu­
jący tym systemem mogą 
poszczycić &ią podobnymi 
sukcesami to tylko dlatego, 
że zespoły, do których nale­
żą. nie są z sobą dostatecz­
nie zgrane, że nie ma w ich 
pracy potrzebnej harmonii. 
Oczywiście punktualność w 
rozpoczynaniu roboty, sta­
ranność i pilność grają tu 
również ważną rolę.
— Nigdy n e przypuszcza­

liśmy — dodaje przodown k 
pracy murarz tow. Zieliński, 
— że wprowadzenie systemu 
trójkowego przyniesie tak 
wspaniałe wynik w naszym 
budownictw e. Nie mógł byś 
mv podjąć się wybudowania 
„szybkościowca”, gdyby nie 
nowe metody pracy, jakie sto 
sujemy wzorując s’ę na na­
szych kolegach — murarzach 
ze Zw. Radzieckiego. N efa- 
chowcowi trudno jest może 
ocenić korzyści, jakie odnio­
sła i wciąż odnosi nasze bu­
downictwo dzięki temu, że u- 
czymy się na doświadcze­
niach radzieckich budowni­
czych. Ale my robotnicy wi­
dzimy te korzyści na każdym

na Dębcu) 
kroku w aaszej codziennej 
pracy.

Twórcza amblc a
Tkudynek wznoszony ręka- 
•D m. 120-osobowego zespo 

łu robotników SPB jest pra­

wie już ukończony w stan’e 
surowym. Poszczególne grupy 
pracują we wnętrzu, gdzie wy 
konują klatki schodowe. Wy­
soko na tle jasnego nieba o- 
stro odcinają się sylwetki ro­
botników pokrywających 
dach betonowym; płyta m. 
Jak można wnosić z tempa 
.ch pracy, dach będzie wykoń 
czony za jeden, lub dwa dni.

— Mamy się czym pochwa­
lić — mówi z dumą kierow- 
mk robót ob. Giedrow cz. — 
„Szybkościowiec" jest prawie 
goćów. A w’ęc wykonaliśmy 
pracę na kilka dni przed wy­
znaczonym terminem.

Osiągnęcie to zasługuje 
na specjalne podkreślenie,

Robcln cy dh

Nie 'tylko ambicja wcho- 
dz ła tu w grę.

— przecież ten dom prze­
znaczony jest dla naszych to-

robotników zwarzyszy
Cegelskiego — mówi jeden z 
wyróżniających się we współ 
z a wad net wie murarzy, ob. 
Podesz-wa. — Zdawaliśmy so­
bie sprawę, że :m prędzej zro 
bimy co do nas należy, tym 
prędzej Cegielszczacy wpro­
wadzą się do nowych miesz­
kań. Doprawdy, przyjemne 
pomyśleć, że już niedługo w 
marach wzniesionych naszy­
mi rękami zam eszkają ze 
swymi rodzinami tacy jak 

jeśli sie zważy na poważne 
trudności, jakie pokonywać 
musieli pracujący w związ­
ku z następującym w godzi 
nach wieczornych dużym 
spadk em prądu elektrycz­
nego w przewodach zasila­
jących windy i betoniarki. 
N ektóre urządzenia mecha 
niczne musiano w tym cza 
sie unierucham ać. Robotni­
cy jednak nie tracili zapa­
łu. Nie chcąc dopuścić do 
przerwy w pracy sam; wno 
s li zaprawę i cegły na 
wyższe p ętra. Ambicja nie 
pozwalała im zrezygnować 
z wykonania podjętego zo­
bowiązania w ustalonym 
termin.e.

robotnik ów
my — ludzie pracy, choć pra 
cy innego rodzalu niż nasza. 
My budujemy dla nich domy 
w których mieszkają — oni 
budują wagony, którymi my 
jeździmy. Razem zaś buduje­
my dobrobyt dla siebie i ca­
łej klasy robotniczej.

Na twarzach robotników 
słuchających tych słów 

widać pełną aprobatę. Nowy 
budynek czerwieniący się 
świeżą cegłą na tle dalszych 
bloków osiedla urasta w na­
szych oczach do rozmiarów 
wielkiego symbolu. Symbolu 
solidarności klasy robotni­

czej i wszystkich ludzi 
w Polsce.

Nie wiadomo na 
kich skojarzeń przych°La 
nam w tym momencie 
myśl niespokojne PytaILv 
czy aby ten dom i inne 
wybudowane w naszym kr. 
ju i na całym świecie 
kiem klasy robotniczej, J 
runą kiedyś w gruzy zdr^ 
gotane bombami 
nymi przez zachodnich 
gaczy wojennych?...

Odpowiedź na to 
wiedziane pytanie, być 
wyczute intuicyjnie P- 
tow. Podeszwę, znalazła s 
w tchnącym spokojem i P* 
nością siebie oświadczeń* ’ 
które padło z jego ust w ch' 
lę potem:

— Cieszy nas, że z 
ców naszej pracy ko^ 
stać będą ludzie pracy. v 
szy nas to tym więcej, . 
możemy bez obawy patr^ 
w przyszłość. Nikt nie 
rzy dzieła naszych rą ’ 
Nikt nie odważy się rozP 
tać nowej wojny. W 
szu z p< tężnym Związk‘* 
Radzieckim, solidarni z 
są robotniczą całego 
możemy być absolutn 
pewni zachowania trwali 
pokoju. Pokoju, który 
bezpieczy d< hrobyt i 
ście nam i naszym 
ciom. W. MilczkowrsK^

W 1925 r. towarzysz Stalin w przemówie­
niu „O zadaniach politycznych Uniwersy­
tetu Narodów Wschodu" poddał krytyce 
socjał-szowinistyczny pogląd renegata 
Kautsky‘ego, który twierdził, że zwycięstwo . 
rewolucji proletariackiej w austro-nie- 
mieckim zjednoczonym państwie w poło­
wie ubiegłego stulecia doorowadziłoby do 
utworzenia jednego, wspólnego jeżyka nie­
mieckiego 1 do zniemczenia Czechow, któ­
rych Kautsky szyderczo nazywa* „nodupa- 
dłą narodowością". Towarzysz Stalin pod­
dał ponownie krytyce poglądy nacjonali­
styczne Kautskwego w swej pracy „Kwe­
stia narodowa a leninizm" oraz w refera­
cie politycznym Komitetu Centralnego na 
XVI ZJeździe WKP(b).

O pracy Józefa Stalina 
„Kwesta narodowa a leninizm 

A. AZ1ZJAN
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historycznej, bytu, obyczajów, oraz poziomu 
kulturalnego i rozwoju gospodarczego tych 
narodów. Towarzysz Stalin wskazuje, że w 
okresie zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju nie powstają Jeszcze warunki, ko­
nieczne dla zespolenia się narodów i języ­
ków narodowych, a przeciwnie, powstają 
warunki odrodzenia 1 rozkwitu narodów, 

wyzwolonych od ucisku narodowego przez 
rewolucję socjalistyczną.

W swym genialnym dziele pt. „Dziecięca 
choroba „lewicowości" w komunizmie" Le­
nin pisał, że „...różnice narodowe i pań­
stwowe między narodami i krajami... bę­
dą sie utrzymywać jeszcze bardzo i to bar­
dzo długo, nawet po urzeczywistnieniu dyk­
tatury proletariatu w skali światowej...“ 
Próby zniweczenia tych różnic Lenin na­
zywał głupią mrzonką, jeśli idzie o okres 
obecny.

Zniesienie różnic narodowych 1 zlewanie 
się jeżyków — uczy towarzysz Stalin — na­
stąpi nie od razu po klęsce kapitalizmu 
światowego; nie za jednym zamachem, nie 
wydawaniem dekretów z góry. Takie wy­
dawanie dektetów z góry byłoby na rękę 
siłom reakcyjnym, byłoby równoznaczne z 
polityką asymilacji, którą, jak stwierdza to­
warzysz Stalin, „wyklucza się bezwzględnie 
z arsenału marksizmu-leninizmu, jako po­
litykę antyludową, kontrrewolucyjną, jako 
politykę zgubną".

Poddając krytyce nacjonal-szowinistvczńe 
stanowisko Kautsky^go, towarzysz Stalin 
w swej pracy „Kwestia narodowa a_/.e, * 
nizm" wykazał, jaka powinna być polityka 
zwycięskiego proletariatu w sprawie dal­
szego rozwoju narodów i języków narodo­
wych, Jaki winien być Jego stosunek do 
różnic narodowych. Towarzysz Stalin od­
słonił bankructwo teoretyczne tych wszyst­
kich, którzy myła całkowicie różne poł­
cia: „zniesienie ucisku narodowego" z „lik­
widacją różnic narodowych"; „zniesienie 
granic państwowych, dzielących narody z 
„obumieraniem narodów, ze „zlewa­
niem się narodów". Takie pomiesza­
nie poleć jest z gruntu sprzeczne z teo­
rią marksizmu-leninizmu i prowadzi do 
nacjonalizmu burżuazyjnego.

W Istocie rzeczy zniesienie ucisku naro- 
£owego 1 rozwiązanie kwestii narodowej w 
ZSRR wykazało dobitnie, że w warunkach 
zwycięstwa socjalizmu w jednym kraju, 
różnice narodowe między narodami nie za­
cierają się bynajmniej. Przeciwnie, w 
stworzeniu trwałego, wielonarodowego pan 
stwa radzieckiego, opartego na zasadach 
równouprawnienia i niezłomnej przyjaźni 
miedzy narodami, nadzwyczaj doniosłe 
rnaczenle miał fakt uwzględnienia rożnie _ ----------------------------
narodowych, cech swoistych, przeszłości tahstycznego we wszystkich krajach? To-

JAKIE są więc drogi dalszego rozwoju 
narodów po likwidacji ustroju kapi-

warzysz Stalin przewiduje trzy etapy roz­
woju ludzkości po całkowitym obaleniu ka­
pitalizmu.

Pierwszy etap będzie etapem wzrostu 1 
rozkwitu ucięmięźonych poprzednio naro­
dów i języków narodowych, etapem ugrun­
towania równouprawnienia narodów, likwi­
dacji nieufności narodowej W tym etapie 
ukształtują się stosunki internacjonali- 
styczne piiędzy narodami.

W drugim etapie w miarę tego, jak bę­
dzie się kształtować jednolita światowa go­
spodarka socjalistyczna,

„zacznie się kształtować coś w rodzaju 
wspólnego języka, albowiem dopiero na 
tym etapie narody odczują konieczność 
posiadania jednego wspólnego języka 
międzynarodowego../*
Towarzysz Stalin wskazuje, że na tym eta 

pię języki narodowe i wspólny język mię­
dzynarodowy będą istniały równolegle.

I wreszcie trzeci etap rozwoju ludzkości, 
kiedy różnice narodowe i języki zaczną 
obumierać, ustępować miejsca wspólnemu 
dla wszystkich językowi światowemu, na­
stąpi wówczas

„kiedy światowy, socjalistyczny system 
gospodarki dostatecznie okrzepnie i so­
cjalizm wejdzie do życia narodów, kiedy 
narody przekonają się w praktyce o wyż­
szości wspólnego języka nad językami 
narodowymi..."
Towarzysz Stalin genialnie nakreślił dro­

gę światowego rozwoju społecznego po zwy­
cięstwie socjalizmu we wszystkich krajach 
i wykazał dialektykę ruchu narodów na

te] drodze. Dialektyka ta polega na tyf^ 
że do zespolenia narodów i języków 
dowych w dalekiej przyszłości po zwydr 
stwie socjalizmu we wszystkich krajach 
ludzkość idzie nie poprzez kosmopolityczną 
negację różnic narodowych, kultury nar0' 
dowej, języka, suwerenności narodowej 
lecz drogą wszechstronnego rozkwitu wszy' 
stkich bogactw duchowych wszystkich 
rodów, droga rozkwitu kultury socjalistycz 
nej pod względem treści 1 narodowej P° 
względem formy, drogą internacjonał'' 
stycznej polityki wolności, równoupraw 
nienia i przyjaznej współpracy narodów.

III.

TK7pracy pt. „Kwestia narodowa a 
nizm", towarzysz Stalin odsłonił n10' 

bilizującą, organizującą 1 przeistaczają^ 
siłę polityki partii bolszewickiej w kwest* 
narodowej.

Towarzysz Stalin uczy, że nie moż^ 
traktować kwestii narodowej, jako czego* 
samowystarczalnego i stałego, nie zmien^' 
jącego swego kierunku 1 charakteru. 
warzysz Stalin uczy, że kwestia narodowy 
Jest organicznie związana z walką klasową 
proletariatu. Jeszcze w swej wczesnej Pra" 
cy pt. „Jak rozumie socjal-demokracj* 
kwestię narodową?" (1904 r.), towarzy^ 
Stalin pisał, że

„kwestia narodowa" w różnych okresach 
służy rozmaitym interesom, nabiera 
maitych odcieni w zależności od tego, 
ka klasa i kiedy ją wysuwa" (Dzieła, t. 
str. 32).
Przed pierwszą wojną światową bolszewl' 

cy łączyli kwestię narodową z losem rewo* 
lucji burżuazyjno-demokratycznej w R°s^ 

Partia nasza uważała, że obalenie
tu, likwidacja resztek feudalizmu 1 ca** 
kowita demokratyzacja kraju — są 
lepszym rozwiązaniem kwestii narodo* 
wej, możliwym w ramach kapitalizm11 *

(Ciąg dalszy nastąpi)
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dla polepszenia warunków klasy robotniczej

Mil z LisHouia ni8 razumJe znaczenia

Za rządów sanacyjnych istniało w Ostrowie wiele waż 
Ryoh, nierozwiązanych spraw, związanych najściślej z 
codzienną pracą i życiem robotników i pracowników w 
mieście. Brak było nowoczesnej szkoły podstawowej, 
szpitala o dostatecznej ilości łóżek, scentralizowania ad 
ministrach miasta w jednym budynku, przestarzałe u- 
rządzenia Gazowni i Rzeźni Męskiej, niedostateczna 
rozbudowa rurociągu gazowego, brak kanalizacji i złe 
bruki wielu ulic, czy wreszcie brak basenu pływackie­
go i należycie urządzonego targowiska. Dopiero teraz, 
w okresie Rządów Polski Ludowej widać dbałość władz 
o zlikwidowanie bolączek. W latach powojennych na­
prawiono już w ele.

W r. 1949 ogólna suma in- 
^^'ycji wynosi powyżej 45 
^il. zł. Na sumę tę składają 
8 dotacje państwowe, pożycz 
ki bankowe, fundusze własne 
M Ostrowa oraz składki spo- 
^czeństwa Ostrowa, które da- 

na budowę szkoły 900 tys. 
złotych.

BUDOWA
NOWEJ SZKOŁY TPD

Na budowę nowoczesnej 
fizkoły TPD przeznaczono 10 
^til. zł, w czym ze środków 
Własnych gminy 8 mil. zł, a 
*osztę z dotacji Państwa. W 
br. wykonano prace związane 
z budową I i II p-tr. i -wszyst- 
k ch schodów tj. ogółem oko­
ło 20 tys. metrów sześcien­
nych kubatury. Cała szkoła 
Tazem z parterem wybudowa 
nym w 1947 r. będzie obejmo­
wała 36.000 m sześć, kubatu- 
*y.

w Obornikach
W Obornikach stwierdzono 

Pocieszający objaw zmniejszę* 
^ia się konsuniciii alkoholu. 
Ostatnio znacznie zmalała 
ilość zatrzymań osób pod* 
chmielonych, a już zupełnie 
Janika wystawianie mandatów 
karnych za opilstwo.

Fakt ten jest tym bardziej 
Znamienny, że w lokalach ga­
stronomicznych nie wprowa* 
dzono ograniczenia w sprzeda* 

alkoholu i nie urządzano 
dotąd kursów propagandowych 
do walki z alkoholizmem. Mie­
szkańcy Obornik sami zwalcza 
Ją skutecznie nałóg naduży­
wania alkoholu, (mil)
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orz# organizowaniu
Marszów Jesiennych w Padniewie • -

W niedzielę 23 października 
°dbyły się masowe „Marsze 
Jesienie" urządzone przez 
Gminną Komendę „SP" Mo* 
gilno* Zachód" w gromadzie 
Pa dnie w o.

Na ogólną liczbę około 500 
młodzieży podlegającej po­
wszechnej Organizacji SP sta­
nęło z terenu z całej gminy 
do marszów aż 23 junaków 1 
6 junaczek.

Impreza była tak „sprawnie 
^organizowana", że instruktor* 
kę gminną ob. H. Płotałównę, 
zamieszkałą w Padniewie mu- 
sieli przedstawiciele gminy 
kazać przywołać, aby raczyła 
stawić się na otwarcie „Mar­
szów".

Wobec tego nasuwa się py­
tanie, kto przesunął termin 
°dbycia „Marszów Jesień* 
nych" na dzień 23 październi­
ka, podczas gdy główna ko- 
nienda „SP" wyznaczyła dzień 
16. 10. br. dla masowych mar* 
szów jesiennych w całym kra­
ju?

Dlaczego nie zaproszono do 
Współpracy w organizowaniu 
marszów Gminnej Rady Spor*

KUPON DO KONKURSU FILMOWEGO 
„GAZETY GNIEŹNIEŃSKIEJ"

Imię I nazwisko ....... .

Miejsce zamieszkania

Zawód

Obecny był na seansie filmowym:

S XI. godz. 17

6 XI godz. 17

Kupon należy przedkładać kasie kina „Apollo0 do 
ostemplowania.

NADBUDOWA RATUSZA
W nadbudowę ratusza za­

inwestowano w br. 7 mil. zł. 
Nowy ratusz scentralizował 
główne wydziały Zarządu 
Miejskiego, czym usprawnił 
administrację miasta. Wyko­
nano w br. roboty st olarskie, 
urządzenia biur II ptr., prze­
budowę klatki schodowej i ko 
rytarzy. Na ukończeniu jest 
wykonanie sztukaterii ze­
wnętrznej i budowa wewnętrz 
mych schodów, urządzenie sa­
li posiedzeń i świetlicy dla 
Z^. Zaw. Prac. Samorządu 
Teryt.

UNOWOCZEŚNIENIE 
URZĄDZEŃ 

GAZOWNI MIEJSKIEJ
Kredyty inwestycyjne dla 

Gazowni Miejskiej wynoszą 9 
mil. zł. Częściowo dokonano 
już przebudo^. starej pieco- 
wni na magazyny, warsztaty 
naprawcze i in. Ukończono 
wykonanie stacji legalizacyj­
nej wodomierzy i gazomierzy, 
war szt a t ów mech aniczno - n a - 
prawczych wodomierzy, szat­
ni dla pracowników, łaźni i 
ustępów. W przygotowaniu 
jest budowa magazynu dla mą 
teriałów ciężkich i wykończe­
nie świetlicy dla pracowni­
ków. Od ul. Partyzanckiej 
do ul. Sienkiewicza i Gen. 
Świerczewskiego dokonuje się 
rozbudowy rurociągu gazowe­
go kosztem 3 mil. zł. Jeszcze 
w br. wykona „Mostostal" z 
Zabrza kapitalny remont zbiór 
ników gazowych kosztem 2 
mil. zł.

BUDOWA
BASENU PŁYWACKIEGO
Na budowę basenu przezna 

czono 6.150.000 zł. Wykonano 

tu Wiejskiego oraz Referatu 
Wojskowego gminy Mogilno*
Zachód?

Uzyskany podczas marszów 
podejrzenie dobry czas wska­
zuje na to. że na trasie nlo 
było sędziów kontrolnych.

Sądzimy, że Powiatowa Ko* 
menda „SP* zainteresuje się 
bliżej tą sprawą 1 wpłynie na 
to. aby w przyszłości odgórnie 
zarządzane imprezy sportowe 
były organizowane zgodnie z 
wytycznymi, a nie komproml* 
towały „SP”, tak jak to zda* | 
rzyło się w Padnlewie. (Kaj ]

weOr@OymolnścinOFOS 

a bogacze wiejscy z Pierzysk nie plqcq

Leżąca wśród lasów, w gmi.l 
nie Czerniejewo, pow. Gniezno 
wieś Graby, ma także swój 
Gromadzki Komitet Odbudowy 
Warszawy. Podczas pobytu 
starosty powiatowego tow Cer 
kaskiego i przewodniczącego 
MRN ob. Kubiaczyka, przewód 
niczący komitetu, zapytany o 

prace ziemne związane z wy- 
kopem basenu, przy czym po­
mogły organizacje społeczne, 
a kończy «ię doprowadzeni 
przewodu wodociągowego z 
ul. Lisieckiego poprzez ul. Dr. 
Poleskiego na przestrzeni o- 
koło 500 m oraz budowę prze 
wodu odpływowego. W przy­
szłym tygodniu PPB nr 5 roz 
porznie prace betonowe, któ­
re zostaną ukończone jeszcze 
w br.

BUDOWA TARGOWISKA 
I DOKOŃCZENIE PRAC
W RZEŹNI MIEJSKIEJ

Całkowita rozbudowa tar­
gowiska pochłonie 1.500.000 zł. 
Prace ukończone zostaną jesz 
cze w br. W Rzeźni Miejskiej

mwiW M SoM. Misi m Mu . f®. f*. O.
Na uroczystym zebraniu pra 

cowników Rejonowej Spół- 
dzielni Ogrodniczej w Kaliszu 
referat na temat ostatniego 
procesu na Węgrzech i sto? 
sunków polsko-radzieckich, wy 
głosił tow. Wiśniewski, który 
obszernie naświetlił zebranym 
sytuację polityczną na arenie 
międzynarodowej, rolę Związ­
ku Radzieckiego i Polski yv u* 
trwalaniu pokoju światowego.

W dyskusji brali udział licz 
nile zgromadzeni robotnicy i 
pracownicy umysłowi. W kon 
kluzji zebrani postanowili, po 
przegłosowaniu wniosku to*

Tow. Julian Puczko po raz czwarły 

przodownikiem oracy „Zastalu” 
w Zielonej Górze

W ubiegłym tygodniu o- 
głoszono wyniki VII etapu 
współzawodnictwa za czas 
od 1. VH. do 30. IX. 1949 r. 
We współzawodnictwie u. 
dział wzięło 65°/« ogółu 
pracowników, akordowych 
jak i dniówkowych.

Na specjalną uwagę za­
sługuje tow. Julian Puczko 
zatrudniony w remontowni, 
który osiągnął 146% nor. 
my, zdobywając tytuł przo­
downika pracy po raz 
czwarty. Po raz trzeci tytuł

Siadami naszych artykułów

Pow. mihlti zaoie poprawił w wyniki 
w akcji skupu ziemniaków dla świata pracy

W wyniku artykułu, zamied 
sączonego w „Gamecie Wielko? 
polskiej” o opieszałym reali­
zowaniu w pow. szamotulskim 
skupu ziemni-aków jadalnych 

wyniki zbiórki na odbudowę 
stolicy oświadczył z zadowo­
leniem: „U nas każdy da je 
tyle, ile może. Takich, co nie 
dali — nie ma w naszej wsi. 
Razem zebraliśmy osiem ty? 
sięcy złotych.”

A w innej miejscowości, za« 
liczanej do jedne i z najbogat­
szych w naszym powiecie, mia* 
nowicie Pierzyskich, gm. Łu* 
bowo mieszkańcy w świadcze­
niach na odbudowę stolicy są 
bardzo oporni Jest w Pierzy* 
skach dużo takich, którzy bez 
jakiegokolwiek uszczerbku dla 
swego mienia, mogli by dać na 
odbudowę Warszawy nawet 
większe sumy. Ze zdziwieniem 
słyszymy nazwiska najwięk* 
szych w gromadzie gospoda­
rzy: Garstka, Pluta. Dziwisz, 
Andruszkiewicz i in. — którzy 
nic nie dalii

Najwięcej dają ci, którzy 
mają najmniej I Do nich nale* 
żą małorolni: Kuc, Swędra 
Frąckowiak, WL Nowakowska 
i inni, (mk)

kosztem 1.650.000 zł dokończo 
no budowy urządzeń we­
wnętrznych.

WYPOSAŻENIE
SZKÓŁ I BIBLIOTEK

W ramach planu inwesty­
cyjnego, dostarczono central­
nie, z dyspozycji Min. Oświa­
ty, różnych urządzeń dla szkół 
i książek dla biliotek. Na wy­
posażenie w sprzęt szkół po­
wszechnych zużyto 880 tys. zł, 
szkół średnich i zawodowych 
350 tys. zł a na wyposażenie 
Biblioteki Miejskiej w sprzęt 
i książk. 620 tys. zł.

W ramach specjalnej akcji 
Rady Państwa z dotacji wy­
noszącej 5 mil. zł dokonuje 
się przebudowy ul. Polnej.

Wiktor Hildebrand 

warzysz^ Łapińskiego, przy* 
stąpić gremialnie do Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej.

Tow. Kwiatkowski podkreślił 
fakt, że pracownicy Rej ono? 
wej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Kaliszu, w liczbie 139 osób, 
przystępując do Towaizystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
dokumentują swa wdzięczność 
dla Armii Czerwonej za oca? 
lenie od zniszczenia miasta 
Kalisza w styczniu 1945 r. 
orąz za wyzwolenie spod jarz­
ma faszystowskiego okupanta.

Wypowiedzi zebranych świad

przodownika pracy zdobył 
ob. Alfred Luks, lat 52 — 

traser, osiągając 165 proc, 
normy. Tytułem nagrody 
powyżsi przodownicy otrzy­
mali po 5000 zł.

Oprócz mężczyzn, blorą 
także udział kobiety, z któ­
rych tow. Regina Ipatow o- 

siągnęła 118 proc, normy 
przy obsłudze maszyn. Za. 
znaczyć należy, że tow. 
Ipatow poza pracą. fest ak- 
tywistką PZPR i udziela się 
społecznie. Za VB etap 
współzawodnictwa wypłaco­
no 370 000 zł premii. (Sz) 

dla świata pracy — sytuacja 
uległa radykalnej poprawie.

Dosłownie w ciągu tygod* 
nia — dzięki wydatnej porno* 
cy Partii, PZGS i współpracy 
urzędu starościńskiego z wój­
tami i sołtysami — skupiono 
ziemniaków tyle, że obecnie 
powiat wy konał fyż 65% pla­
nu. Do dnia 3 bm. skupiono 
2 920 ton ziemniaków.

Najlepsze wyniki w tej spo­
łecznej akcji ma gmina Dusz­
niki (619 t), Grzebienisko 
(457 t.), Otorowo (422t.) i Sza- 
motuły (358 t.). Gminy: Obrzy. 
cko, Wronki i Ostroróg muszą 
do akcji skupu ziemniaków za 
brać się energiczniej niż do? 
tychczas, bo mają tvyniki nie­
dostateczne.

Pow. szamotulski jest obec? 
nie co do ilości dostawy ziem 
niaków w pierwszej dziesiątce 
— w skali wojewódzkiej.

(F. B.)

Czytaj

HrHII| J

,Miesiqca Przyjaźni"
„Artos” wspólnie z Powiato­

wą Radą Zw. Zaw. w Kaliszu 
zorganizowały w okresie Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej występ ar. 
tystyczny we wzorowej wsi — 
Liskowie.

Powiatowy Zarząd ZSCh po 
kilkakrotnych telefonicznych 
rozmowach z Zarządem Gmin­
nym w Liskowie ustalił dzień 
i godzinę, i artyści Państw. 
Teatru z Kalisza przybyli do 
Liskowa. Zastalf jednak drzwi 
sali zamknięte, a wzorową 
wieś Lisków w ogóle nie po­
wiadomiono przez nikogo o 
zorganizowanej imprezie arty. 
stycznej.

Zarząd Gminny i wójt gminy 
Lisków zapomnieli powiado. 
mić mieszkańców gminy o im- 
prezie, 
naszego 
marne.

i ofiarność artystów 
teatru poszła na 

czą również o dobrej współ* 
pracy tamtejszej Podstawowej 
Organizacji Partyjnej i kie­
rownictwa Spółdzielni Ogród? 
niczej z pracownikami. (MW)

Gniezno
UROCZYSTA AKADEMIA

Dla uczczenia 32 rocznicy Re­
wolucji Listopadowej odbędzie 
się w poniedziałek 7. 11. br. o 
godz. 19 w Teatrze Miejskim w 
Gnieźnie uroczysta akdemia

W części artystycznej wystą­
pią m. in. chór międzyszkolny 
pod dyrekcją prof. Bej ki i or­
kiestra wojskowa pod batutą 
por. Kęstowicza.

W przeddzień akademii tj. w 
niedzielę 6 11 br. nastąpi złoże­
nie wieńców na grobach bohate 
rów radzieckich. Zbiórka dele­
gacji i organizacji o godz. 11 na 
Rynku skąd uformowany pochód 
wyruszy na gnieźnieński cmen­
tarz.

NIEDZIELA SPORTOWA
Jutro w niedzielę 6 bm. o godz 

14,30 na boisku przy wieży wodo 
ciągowej odbędzie się mecz pił­
ki nożnej pomiędzy „Huragan" 
Pobiedziska — Związkowiec 
„Stella".

Przedtem rozegrany będzie 
przedmecz miejscowych junio­
rów „Ogniwa" 1 Związkowca 
„Stella" -

Kalisz
ZAWODY SZERMIERCZE

6 bm. o godz. 11 rano odbędą 
się w Kaliszu, w sali wojskowej 
przy ul. Łaziennej, pierwsze w 
Kaliszu zawody szermiercze. In­
spektorat Kultury Fizycznej w 
Kaliszu, zorganizował między­
miastowe zawody Poznania i Ło 
dzi, w których wezmą udział 
drużyny żeńskie 1 męskie.

Przewidziane są walki na sza­
ble, szpady, florety i na bag­
nety.

WYNIKI MARSZÓW 
JESIENNYCH

Marsze jesienne , Szlakami 
Zwycięstw" są już całkowicie za 
kończone. Na 3170 startujących 
odznakę wybitną zdobyło 1540 a 
zwyczajną 35 zawodników. Na 
pierwsze miejsce ze szkół śred­
nich żeńskich wysunęło się 
Gimn. i Lic., II miejsce Lic. Ja 
giellonek. Ze szkół średnich mę­
skich I miejsce zajęło Gimn. i 
Lic. Kościuszki, II Gimn. i Lic. 
Mechaniczne.

Z klubów sportowych I miej­
sce zajęła ZS Gwardia.

Mogilno
Świadectwa kolcowe 
CZEKAJĄ NA ABSOLWEN­

TÓW ROCZNIKA 1949

Dyrekcja Miejskiego Gimnaz­
jum Handlowego w Mogilnie 
zawiadamia, że absolwenci rocz­
nika 1949 mogą odebrać w kance 
larii szkolnej świadectwa końco 
we.

Nowy Tomyśl
GOŚCINNY WYSTĘP ARTY­

STÓW POZNAŃSKICH
Artyści poznańscy wystawili ko 

medię Mariusza Maszyńskiego 
pt. „Koniec i początek" w reży­
serii Tadeusza Muskała.

POSIEDZENIE P. R. N.
Na ostatnim posiedzeniu PRN. 

sprawozdanie składali starosta 
powiatowy z działalności urzędu 
starościńskiego w III kwartale, 
architekt powdatowy z realizacji 
planu inwestycyjnego na rok 
1949, inspektor szkolny z walki 
z analfabetyzmem, dyrektor pań 
stwowego Banku Rolnego z 
akcji kredytowej i prof Bondaro 
wicz z działalności Komisji O- 
światowej. Poza tym Rada za­
twierdziła plany gospodarcze na

Partyjna Organizacja Tere* 
nowa zapewne zainteresują 
się przyczynami, jakie skłoni­
ły tamtejszych ojców gminy 
do zbojkotowania artystów 
liskiego teatru. (M. W.)

fflieszteiicy Mina 
złożyli nołóL 
poległym bohaterom

Uroczystości składania wień 
ców na grobach poległych żoł* 
nierzy polskich i radzieckich 
w dniu 30 października miały 
w Koninie wygląd olbrzymiej 
manifestacji. Długi. około 
dwóch kilometrów pochód wy­
ruszył na czele z orkiestrą K 
dziedzińca Straży Pożarnej.

Przed Pomnikiem Bohaterów 
Armii Radzieckiej podinsp. 
szkolny Frankiewicz wygłosił 
przemówienie. Po odegraniu 
hymnów radzieckiego i poi* 
skiego oraz marsza żałobnego, 
u stóp pomnika złożono wień* 
ce, po czym pochód udał siq 
na cmentarz.

Nad grobami poległych prze 
mówił starosta powiatowy No­
wi erski, przypominając o za­
sługach Armii Radzieckiej w 
walce o niepodległość Polski.

Groby poległych bohaterów 
zostały okryte licznymi wień* 
cami. Na cmentarzu eebra& 
się około 5 000 mieszkańców.

(rej)

r. 1950 i postanowiła zaabonować 
dwutygodnik „Rada Narodowa44 
dla wszystkich członków Rady 
Powiatowej. Na wniosek prze­
wodniczącego Rada uchwaliła do 
łożyć starań, by z obowiązku do 
stawy ziemniaków dla świata 
pracy wywiązać się w 100 proc.

Słupca
PUBLICZNE POSIEDZENIE 

MRN.

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
MRN z udziałem przedstawicieli 
społeczeństwa i wszystkich orga 
nizacjt. Zebrani po wysłuchaniu 
referatów: „Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej", Walki o Pokój 1 
Ekskomuniki Watykanu" w dy­
skusji wypowiedzieli się za u- 
trzymaniem pokoju. Tylko w so 
juszu i najserdeczniejszej przy­
jaźni ze Zw. Radzieckim widzą 
rozkwit swojego kraju.

Środa
WIECZÓR MUZYKI

W ramach imprez Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbył się w sali Do 
mu Społecznego, wieczór muzy­
ki, tańca i pieśni radzieckich.

W części muzycznej wystąpiły 
śpiew ob. Braunówna, chór „Lut 
nia", oraz zoppoły Państw. Lice 
um Rolniczo-Hodowlanego i Cu 
krowni. Zespół świetlicowy 
miejsc. Fabryki Tkanin Tech­
nicznych wystawił utwór Czecho 
wa pt. „Oświadczyny".
Środa
KURS DLA MŁODYCH MATEK

W Państw. Liceum Ogólno­
kształcącym zakończył się kurs 
dla młodych matek, zorganizo­
wany dla starszych uczennic 
uczelni przez PCK.

Egzamin z wynikiem pomyśl­
nym zdało ponad 40 uczennic. W 
dniu zakończenia kursu i uroczy 
stego wręczenia zaświadczeń 
przemawiał ob. dyr. Anders, 
który podkreślił doniosłe znaczę 
nie przygotowania młodzieży 
żeńskiej do roli przyszłych ma­
tek w państwie ludowym.

Wykłady prowadziła ob. Boro 
wieżowa.

Wolsztyn
FILM „ULICA GRANICZNA"
Kino „Tatry" wyświetlało film 

prod. polskiej „Ulica Granicz­
na". Film cieszył się dużym po­
wodzeniem. W ostatnią niedzielę 
odbyło się 5 seansów filmowych
ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE

ZW. BOJOWNIKÓW

Ostatnio odbyło się pierwsze 
zebranie koła miejskiego Zw. Bo 
jowników o- Wolność i Demo­
krację. Referat ideologiczny wy­
głosił ob. Antkowiak. W dysku­
sji podkreślano wspólny cel o- 
pieki, bez różnicy dotychczaso­
wej przynależności. Do zarządu 
weszli, Pawłowski, prezes, Pły- 
gawkowa, zast., Żurkiewicz, se­
kretarz oraz Konieczek skarbnik 
Do komisji rewizyjnej, Doli- 
cher, Wojciechowska 1 Antko­
wiak.

Wągrowiec
WYSTĘP £HÓRU JURANDA
W Wągrowcu wystąpił poraź 

drugi w bież, roku znany chór 
Juranda, koncertując w auli 
Państw. Liceum Ogólnokształc, 

Zespół ten wykonał kilka naj­
nowszych piosenek w kwarte­
cie 1 solowych, bawiąc doskona­
le licznie przybyłych gości.



Próba bilansu działalności TPPR
w województwie poznańskim w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni

Przyjaźń polsko-radziecka, wyrosła w ogniu najcięż­
szych walk wyzwoleńczych prowadzonych z hitlerow­
skim najeźdźcą, stała się dzisiaj potężnym ruchem spo­
łeczno-politycznym i kulturalnym, który rozwija się 
żywiołowo wśród najszerszych warstw naszego społe­
czeństwa. Stosunki jakie łączą Polskę Ludową z ZSRR 
wyraził najdobitniej Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
w prostych słowach: „Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto podstawowe źródło naszych zwy­
cięstw". Wielkie osiągnięcia Polski Ludowej we wszy­
stkich dziedzinach życia politycznego, gospodarczego 
1 kulturalnego potwierdzają słuszność tego stwierdzenia.

Na zacieśnienie braterskie­
go sojuszu i pogłębienie 

przyjaźni polsko-radzieckiej 
■wpływa jednak nie tylko 
świadomość wielkiej histo­
rycznej prawdy, że pomocy 
Związku Radzieckiego za­
wdzięczamy odzyskanie nie­
podległości oraz szybką od­
budowę zniszczeń wojen­
nych. W masach pracują­
cych Polski rośnie i pogłębia 
się przekonanie, że sojusz

że Związkiem Radzieckim o- 
znacza rzeczywiste wkrocze­
nie Polski ną drogę budowa­
nia socjalizmu. Umacnianie 
przyjaźni z ZSRR stało się 
prawem rozwojowym społe­
czeństwa polskiego, wyzwo­
lonego z pęt kapitalistycz­
nego ucisku i wyzysku. 
Przyjaźni tej zawdzięczamy 
utrwalenie się ustroju de­
mokracji ludowej w Polsce, 
wzrastającą siłę gospodar-

czą kraju 1 dalszy rozwój po 
stępu społeczno-ekonomicz­
nego.

Wywłaszczając obszarni­
ków i kapitalistów, lud pol­
ski usunął jednocześnie tych 
którzy byli głównymi wro­
gami przyjaznych stosun­
ków z naszym Wielkim So­
jusznikiem. Dla pogłębie­
nia przyjaźni polsko-radziec 
kiej pracują więc przede 
wszystkim ci wszyscy, któ­
rzy utrwalają demokratycz­
ne podstawy Polski, zmierza 
jącej do socjalizmu i po­
większają jej moc gospo­
darczą. Logiczną konsek­
wencją tego faktu jest za­
tem prawda, źe umocnienie 
sojuszu polsko-radzieckiego 
spoczywa w rękach ludzi co­
dziennej, mozolnej i twór­
czej pracy, w pierwszym rzę 
dzie w rekach robotników, 
chłopów i inteligencji pra­
cującej.

Motocyklowy mistrz Polski Alfred Smoczyk

Takich możliwości rozwoju sportu
jakie mamy w Polsce Ludowej
nigdy przedtem nie mieliśmy i mieć nie mogliśmy

((( . a((? TT chwała Biura Politycznego KC PZPR dzięki swej $
U wielkiej doniosłości i dzięki podniesieniu kultury | 

$ fizycznej i sportu do problemu wielkiej wagi, stała się |
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przedmiotem powszechnego zainteresowania przez spor- 
tów7ców i działaczy wszystkich dyscyplin wychowania
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))>fizycznego. Kultura fiz. Polski Ludowej obciążona je$t 

w pewnej mierze niesławnym spadkiem burżuazyjnego > 
sportu Polski przedwrześniowej. Nie wszystkie zatem 
gałęzie sportu jeszcze do niedawna miały wystarczające 
możliwości rozwojowe. Przed niektórymi stawały 
ogromne przeszkody, których nie sposób było pokonać.
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(«

Niewątpliwie realizacja uchwały Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego naszej Partii umożliwi nam 
przeszkody te przezwyciężyć. Oto co mówi o uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR najlepszy nasz „czarny 
śmiałek0 — mistrz Polski na żużlu Alfred Smoczyk
z Leszna

») 
))) 
0) 
») 
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— Uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR stwarza 
sportowcom polskim takie 
warunki, jakich dotychczas 
nie było, a o jakich w Polsce 
przedwrześniowej nie ma­
rzyliśmy. Droga do sportu 
motocyklowego w przedwo­
jennej Polsce była otwarta 
nie dla talentów, a tylko dla 
wybrańców. Brak było w tej 
gałęzi sportowej robotni­
ków, monterów, spawaczy, 
tokarzy i ślusarzy. Jasne, że 
ten stan rzeczy nie pozwa­
lał na osiąganie takich wy­
ników do 1939 roku, jakimi 
już teraz w Polsce Ludowej, I 
może poszczycić się sport 
motocyklowy.

Kto kiedyś mógł sobie po­
zwolić na zakupienie moto­
cykla? Przecież tylko ludzie 
zamożni — synowie kapita­
listów.

Nikt wówczas nie myślał o 
tych ogromnych zastę­

pach młodzieży, która chęt­
nie dosiadłaby „stalowych 
rumaków0 i po odpowiedniej 
z?,prawie i treningu nie tyl­
ko dorównała mistrzom, ale 
nawet ich przewyższyła. O 
tym nie myślano, bo sport 
motocyklowy zamykał się w 
bardzo ciasnym, niedostęp­
nym dla szerszego ogółu, wła 
snym światku. A prawdziwe 
talenty z klasy robotniczej 
wyrosłe nie pokazywały się 
na torach. Bo i jakże? Czy 
to Lyło możliwe?

Przed wojną — mówi w 
dalszym ciągu Smoczyk 

marzyłem tylko o uprawia­
niu tego umiłowanego przeze 
mnie sportu. Trudności, ja­
kie wtedy przede mną pię­
trzyły się — w pierwszym 
rzędzie bezrobocie — wska­
zywały raczej na to, że nig­
dy w tej gałęzi sportowej nie 
odegram poważniejszej roli.

o
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Pięściarze kaliscy 
■wyjeżdżają 
do Francji

Z okazji 15«lecia istnienia 
Sportowej Gimnastycznej Fe* 
deracji Pracy odbędą się w 
dniach 15—23 grudnia br. mię* 
dy.ypaństwowe zawody bokser* 
skie Francja'— Polska.

W zawodach tych wezmą u« 
dział we Francji znani bokse» 
rzy kaliscy: Grzelak i Ścigała. 

। (K)

ALFRED SMOCZYK

Dziś, w ustroju demokracji 
ludowej warunki te zmieniły 
się zupełnie. Moje chłopięce 
marzenia dzięki opiece i 
trosce Państwa, spełniły się 
— zostałem mistrzem Pol­
ski.

Jestem przekonany — mó-
Smoczyk — że Polska 

zmierzająca do socjalizmu 
stanie się krajem zdrowych 
i mocnych ludzi, radujących 
się życiem, a wychowanie fi­
zyczne i sport, obejmujący 
cały lud od wielkich miast 
począwszy, a skończywszy na 
małych osadach wiejskich, 
wyrabiać będą siłę woli, o- 
panowanie i odwagę, wy­
trzymałość na trudy i wysił­
ki oraz przygotowywać będą 
do pracy dla ludowej ojczy­
zny i do obrony w razie po­
trzeby jej granic.
Wierzę mocno, że przy tej 
•“ pomocy, opiece i warun­
kach, jakie da nam realiza-

cja Uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR, my motocy­
kliści osiągniemy jeszcze lep 
sze niż dotychczas wyniki. 
Mamy już tory żużlowe (w 
Lesznie niedawno wybudo­
wany), mamy „Japy“, które 
zastąpiły dotychczasowe 
NSU i „Ekscelsiory0 i będzie 
my mieć coraz więcej no- 
wlcjuszy, którzy mając na 
czym trenować, będą mogli 
w niedługim czasie wzmoc­
nić mistrzowskie szeregi.

Uważam — kończy mistrz 
Polski — że skrupulat­

na realizacja Uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR nie 
tylko podniesie poziom spor­
tu, który obejmować będzie 
coraz szersze masy, nie tylko 
stworzy lepsze warunki roz­
wojowe poszczególnym dy­
scyplinom sportowym, ale 
również wychowa dla Polski 
Ludowej niezliczone rzesze 
prawdziwych, zdrowych i 
ideowych obywateli.

Na pogłębienie przyjaźni 
polsko-radzieckiej wpływa 
również w sposób zasadni­
czy utrwalające się w spo­
łeczeństwie polskim przeko­
nanie, że w oparciu o sojusz 
z ZSRR weszliśmy do świa­
towego obozu pokoju, który 
skutecznie przeciwstawia się 
i druzgoce plany imperiali­
stów anglo-saskich, dążą­
cych do nowej wojny.

rpowarzystwo Przyjaźni Pol 
1 sko-Radzieckiej jako 

wielka organizacja społecz­
na powołane jest w pierw­
szym rzędzie do tego, ażeby 
w społeczeństwie polskim 
jak naszerzej popularyzo­
wać wagę naszego sojuszu z 
ZSRR dla sprawy utrwale­
nia pokoju, wzmocnienia 
bezpieczeństwa naszych gra­
nic oraz ogólnego rozwoju 
Polski na zasadach socjali­
stycznych. Na wielkim szla­
ku dziejowym, prowadzą­
cym do ustroju sprawiedli­
wości społecznej, przykład 
pierwszego na świecie pań­
stwa socjalistycznego poma­
ga w budowaniu tego ustro­
ju wszystkim innym naro­
dom. Informowanie o wiel­
kich osiągnięciach ZSRR 
jest zadaniem, które Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej realizuje ze 
szczególnym natężeniem w7 
okresie trwania Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Próba bilansu'
Dzisiaj możemy już doko­

nać pierwszego podsumowa­
nia wykonanych prac, jakie 
podjęte zostały w tej dzie­
dzinie na terenie naszego 
województwa. Udział' na­
szego społeczeństwa w reali­
zacji tych przedsięwzięć 
przedstawiał się wręcz ży­
wiołowa. Szczególnie wielki 
zryw zaobserwować się dał 
na odcinku młodzieżowym.

nia jest tutaj również czyn 
dziewiarzy kaliskich, którzy 
zorganizowali przedstawie­
nia filmowe dla 700 chło­
pów z wiosek swego powiatu.

Akcja odczytowa
Niezwykle ożywiona akcja 

odczytowa prowadzona na 
terenie całego województwa 
poszczycić się może cyfrą 
około 4 tys. odczytów, wy­
głoszonych zarówno wT mia­
stach jak i na wsi. Do 
współpracy wystąpiły tutaj 
wielkie organizacje społecz­
ne, które przy pomocy TPPR 
prowadziły akcję uświada­
miającą w'e własnym zakre­
sie. Tak np. Liga Kobiet no 
tuje przeszło 800 odczytów 
zorganizowanych dla kobiet 
na tematy szczególnie ko­
bietę interesujące. Liga Ko­
biet pozyskała też w okresie 
trwania Miesiąca ok. 27 tys. 
nowych członkiń do TPPR.

Wielkim powodzeniem cle 
szyły się wszelkie imprezy 
artystyczne, jak koncerty 
muzyki tadzieckiej, urzą-

stąpiło z wystawą reproduk* 
cji prac artystów radzj®0' 
kich, w Bibliotece Miejska 
zorganizowano wystawę Pr3“ 
sy i książki radzieckiej, 
Bibliotece Uniwersyteckiej 
Wystawę Puszkinowską. Sze­
reg wystaw urządzonych z°' 
stało również w miastach 
prowincjonalnych, a Zwó­
zek Samopomocy Chłopski 
wyruszył na wieś z wystać

dzane przez 
Filharmonię, 
nia teatralne 
dzieckich oraz

poznańską 
przedstawię - 

sztuk ra- 
festiwal ra-

dzieckich filmów. Do rzędu 
imprez doliczyć należy rów­
nież ponad 400 odbytych a-
kademii, poświęconych 
matyce radzieckiej.

te-

przeciw Albanii
Na dzisiejszy mecz między* 

państwowy Albania — Polska 
kapitanat PZPN wyznaczył re* 
prezentację Polski w następu­
jącym składzie: Borucz; Gę. 
dłek — Barwiński; Suszczyk 
— Parpan — Wieczorek; Ho» 
gendorf — Baran — Swicarz 
— Cieślik — Wiśniewski.

mszraZuiiązMC!i 
bioiq udział' 
w Kaszach Jesiennych 
„Szlakiem Zwycięstw“

KS. Związkowiec Poznań wzy­
wa wszystkich członków, szcze­
gólnie młodzież, obowiązkowo 
do wzięcia udziału w Marszach 
Jesiennych „Szlakiem Zwycięstw'* 
które odbędą się w niedzielę dn. 
6 listopada br. o godz. 10 na bo 
isku Związkowiec — Warta, ul. 
Rolna. Zbiórka wszystkich zawód 
ników o godz. 9.

Zawodnicy będą staitować w 
następujących grupach: Kobiety: 
11—14 - 2.500 m; 15—17 - 30Ó0 
m; od 18 wzwyż — 5.000 m; Mę­
żczyźni — 11-14 — 2.500 m; 15 
do 17 - 3.000 m; 18-19 - 8.000 
m; 20 wzwyż — 10.000 m.

Komunikaty
W poniedziałek 7 bm. o godz. 

18,30 zbierze się w .,Domu Pocz­
towca" (Al. Marcinkowskiego) 
Poznański Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego na obrady.

Wieś poznańska 
w Miesiącu Przyjaźni

Po raz pierwszy też przy­
jaźń swą dla ZSRR zamani­
festowała w sposób sponta­
niczny wieś polska. Zorga­
nizowany z inicjatywy Zwią­
zku Samopomocy Chłop­
skiej wielki konkurs wiej­
skich zespołów świetlico­
wych na najlepiej wykona­
ny utwór sceniczny auto­
rów radzieckich i najlepsze 
odśpiewanie pieśni radziec­
kich przyniósł obfity plon. 
Występy zespołów świetli­
cowych pokazały, że robot­
nikowi i chłopu polskiemu 
potrzebna jest sztuka opar­
ta na realizmie socjalistycz­
nym, która by jednocześnie 
była drogowskazem i źród­
łem prawdziwie socjalistycz 
nego wychowania. Ekipy 
objazdowe Filmu Polskiego 
dokonały masowego objazdu 
wsi z pokazami filmów ra­
dzieckich. Godny podkreśle-

Konkursy
I gazetki ścienne

Wśród młodzieży wielkie 
uznanie znalazły różne kon­
kursy, jak np. konkurs re­
cytatorski Radia Polskiego, 
konkursy gazet poznańskich 
na temat filmów radziec­
kich m. in. konkurs „Gaze­
ty Poznańskiej0 pt. „Czy 
znasz filmy radzieckie" oraz 
konkursy na gazetki ścien­
ne, do których zgłosiły swój 
udział zespoły ZMP, ZHP, 
Służby Polsce oraz grupy 
związkowe i oddziały Służ­
by Ochrpny Kolei. Gazetki 
SOK-istów wyróżniły się 
szczególnie piękną i arty­
stycznie opracowaną szatą 
zewnętrzną. Młodzież spor­
towa wyraziła swój udział 
w akcji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni w masowym 
udziale w jesiennych mar­
szach, odbytych na terenie 
całego województwa w rocz­
nicę bitwy pod Lenino.

objazdową pt. Kołchozy.
Szczególnie bogato przed­

stawia się akcja Radia Pi­
skiego, które w okresie trwa­
nia Miesiąca dało aż 
audycje lokalne, poświęcone 
tematyce radzieckiej.

Trudno na tym miejscu 
wymieniać wszystkie impre­
zy i prace, podjęte na tere­
nie naszego województwa » 
okazji Miesiąca Pogłębień*3, 
Przyjaźni Polsko-Radziec* 
klej. Wystarczy stwierdzi 
że było ich bardzo dużo, a w 
urządzenie ich włożyło P0- 
ważny wysiłek całe społe­
czeństwo. Na tym tle nie­
stety tym bardziej rażąc# 
przedstawia się opieszałość 
szeregu oddziałów TPPR; 
które nie uznały za swój 
obowiązek wobec zarządu 
wojewódzkiego TPPR — za­
sady informowania w ter­
minie o przeprowadzonych 
imprezach. Akcja sprawo­
zdawcza kół i oddziałów 
TPRR przedstawia się w 
sposób wprost zawstydzają­
co niedostateczny. Do koń­
ca Miesiąca na 45 istnieją­
cych w województwie oddzia 
łów TPPR zaledwie połowa 
nadesłała sprawozdania z 
przebiegu działalności, pod­
jętej na ich terenie, w tym 
także do rzędu opieszałych 
zakwalifikował się zarząd 
grodzki Poznania. Sądzimy, 
że nie można tolerować, aby 
zarządy oddziałów, pocho­
dzące z wyborów społe­
czeństwa, zaufanie jakim je 
obdarzono zawiodły i obo­
wiązków organizacyjnych 
nie spełniały w sposób na-
leżyty. E. P. 

_

Przedsięwzięcia 
naukowe

Obraz prac podjętych z
okazji Miesiąca nie byłby 
zupełny, gdyby nie wymie­
nić licznych przedsięwzięć 
naukowych i artystycznych, 
obliczonych na czas trwa­
nia dłuższy aniżeli na jed­
norazową tylko imprezę. W 
Muzeum Kórnickim urzą­
dzona została wystawa pi­
śmiennictwa radzieckiego 
oraz pokaz roślin hodowa­
nych metodą Miczurina. 
Muzeum Wielkopolskie wy­

n/iofo
Program audycji radiowych

na niedzielę dnia 8. 11. 1949 r.
7.00 Audycja dla wsi; 7,15 Muzy 
ka rozrywkowa; 8,00 Dzienniki 
9,00 Pieśni rewolucyjne i bun­
townicze; 10,20 Muzyka kameral 
na i pieśni Greczaninowa; 114° 
Audycja muzyczna świelicowego 
zespołu instrumentalnego Ubez- 
pieczalni Społecznej pod dyr. J* 
Gostyńskiego; 12,04 Dzienniki 
12,15 Koncert rozrywkowy; 13,15 
Niedziela na wsi radzieckiej: 
14,10 ,,W rocznicę Rewolucii Kra 
kowskiej” — aud. słowno-muz.i 
15,00 Piosenki radzieckie; 15,15 
Koncert w związku z rocznicą 
Rewolucji Listopadowej dla 
świetlic dziecięcych; 16,00 Dzien­
nik; 17,00 ..Człowiek z karabi­
nem” — słuchowisko; 19,00 Wie­
czór poezji i pieśni radzieckiej; 
20,00 Dziennik wieczorny; 20,40 
Soliści radzieccy; 21,00 Koncert 
pieśni słowiańskich. Wyk. Zesp- 
Artyst. Armii Radzieckiej, im- 
Marsz. Rokossowskiego pod dyr. 
Wiktora Myżnikowa; 21,50 Muzy 
ka rozrywkowa; 22,05 Lokaln® 
wiadomości sportowe; 22,15 Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe; 
2p.00 Ostatnie wiadomości, 23,15 
Muzyka radziecka.

■■■■iiniiiiiDiiaiiHBH
, RACJONALNA ODZIEŻ jest warunkiem zdrowia 

dziecka. Racjonalne ubranie jest jednym 
z warunków zdrowego wychowaniu".
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Jak ubrać dziecko na noc?
oto pytanie, na które da Ci odpowiedź

44 Nr. tygodnika „KOBIETA"

Sprzedam okazyjnie futro Zagubiono kartę rejestracyjną 
czarne źrebce, Poznań, RKU Gniezno Wiktor Józefiak. 
Dębiecka 33 m. 4. G 1764 Gniezno. Kaszarska 1. G 1747

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
Poznań ul Kantyka 89 Konto PKO P«»znafi 
V 44io Telefony: Red nacz 519 83 z-c« red 
nacz. 509 73 selci red 518 87 dział lokalny 518 22 
iział terenowy sportowa 1 dzIaJ listów 529 38 
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Wydawca: R S W ..Prasa*1
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państw -we* Wyodrębnione -
Zakład Głów.' * Poznaniu

K-0711

Przedsiębiorstwo Państwowe 
zatrudni od zaraz 
4-ch samodzielnych

KSIĘGOWYCH
(księgoweść przebitkowa)

Oferty z życiorysem kierować należy do 
„Gazety Poznańskiej'4 poJ nr 1759

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty!* 
W tekście test 8 łamów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

1 kombinowane

Wi«lkoU oeposz«A Zd '•tostom
W 

'•kicie
Nekro* loeii a 'ekstern Drobne

od 1 do 100 mm tro - 400,— 140.—od 101 do 200 mm 200,- 180- 170,- 50.—od 201 do 300 mm 230.— » 0.- 200,-oowytoi 300 mm 300 - no.- 270.-
bilanseOgłoszenia tabelaryczne. 

) l00*/» drożej.
Ogłoszenia w numerach 

nych o ó0*/» drożej
Ogłoszenia w numerach 

sciowych o 100*/* drożej.

niedzielnych 1 Owlateci- 

specjalnych i okoltczno-

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziel* 
się Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 

za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności

Ogłoszenia do ..Gazety Poznańskiej” 1 „ExpressU 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Re’:1am i Ogłoszeń 
R. S. W. „Prasa", Poznań, ul. Kantata 8/9, tel. 539-91*


